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W YCHODZI CODZIENNIE.
Przeć n

1 zł:
Wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — półroczni* 
v — kwartalnie 4 *  oO cl -  esięoznie

« «u. 60 ct. , _t
earlka pocztową w pzńziwie Anztrjzckiem, rocznie 
2 ztr. — półrocznie 13 zlr. — kwartalnie 6 zlr. — 
miesięcznie I zlr,

' d o  oąlyon Niemiepprusylką pocztową za granica, d 
tocznie 60 tai k^-naa 

' do Frr r cji i Anglji Wioch i
1 - 1_______ . 1_1. O A  A m

13 marek; (  #rg.
      t ___  Szwzjoaigi rocznie

80 franauw — kwartalnie 30 franków.

Numer kosztuje 10 cnt
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

1 we Lwowie:
Bii ro Administracji L ietmika Polskiego plac Manacki 

liczi 8 i 7 w du n pana Kizelki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Fraukfurc: nad Menem, Berlinie, Lipami, 
"lazylei Szwajcarii i Wrocławiu pp. HMienctom 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, EL. Moose, fiWM 
i Spl., w Warszawie ttiMunan & Frendler. Biuro 
anonaów w Paryżu pułkownik Kaczkowski Faubonrg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Bne Clement 4 Paris. . .

igłoszt ' przyjmuje się za opłatą 6 ctod miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem iDetitll.

jiił^iuu;o Bię BKOpiMf «  CU UU UUOJIWtut
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)). 

Listy z pieniędzmi mąją być przesyłane franko do 
nistraoji Dziennika Polskiego. Listy rekli

Admi-
uuhhvji *Tutamcyv. Listy nkls itaofine
meopieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłr ie“ 20 ct. od wieri u

Lwów 16. maja.
Czyn, jakiego się ks. Bismark dopuścił swoją 

niewczesną, niepolityczną i — powiedzmy to bez 
ogródki — nieszlachetną interwencją w proce, e 

raszei ikiego, zasługuje na potępienie przez opi- 
nję publiczną całego świata, bez względu na to, 
jak się poszczególni reprezentanci jej zapa­
trują na sprawę Polski i na działalność Polaków 
w ogóle, zwłaszcza zaś na ludzi tej wagi i miary, 
jak Kraszewski. Kanclerz państwa, pierwszy c 
gnitarz jednego z pierwszorzędnych mocarstw eu­
ropejskich , występuje w procesie o „zbrodnię 
8tanu* osobiście, bo własnoręcznem pismem, nie 
jut w roli oskariyciela, ale w roli denuncjanta, 
obciążającego oskarżonych lekkomyślnie i zdra­
dliwie, i to w chwili, kiedy po długiem, wyczer- 
pującem śledztwie przystępuje sąd do wydania
:iad nimi wyroku. . , • • ,

I na jakiejże to podstawie interweniuje kan- 
clerz niemiecki? Na podstawie lichych donosów 
szpiegów niemieckich, po całej Francji rozsianych, 
a zapewne także i na podstawie raportów sła­
wnej ambasady niemieckiej w Paryżu, która nie 
wiedziała i jeszcze dziś nie wie tego, jak żył 
i kiedy umarł , Bronisław Zaleski, najgłówniej­
sza osoba całego procesu! Śmiało więc powiedzieć 
możemy, że ks. Bismark działa w złej wierze, 
łącząc sprawę Kraszewskiego z jakięmś urojonem 
sprzysięieniem „'wojskowych p o l s k i c h k t ó r z y  
byli i są wszędzie i nigdzie, i którzy oparci na 
uroku swej organizacji, zdają się rozstrzygać o 
losie bitew, toczących się czy to na wschodzie, 
czy na zachodzie Europy!

Przywykliśmy jnż wprawdzie do tego, że ks. 
Bismark i jego pisma widzą w nas jedyną przy­
czynę w zell ch zaburzeń europejskich i upatrują 
w nat raynnik, będący w stanie zamącić nawet 
błogi spokój przymierza trójcesarskjego, ale na 
to, by pogromca Francji, t rórca jedności niemie­
ckiej. dyktujący prawa dyplomata wystąpił wbrew 
wszell iemn prawu, jako oszczerc na to— “ yzoa-
jemj fttwaręie—m ebrliś;/  przygotował, i.

K il y  a encore de juges en A lle ' we, to sąd 
lipska .prowadzi denuncjacje kanclerski# do ich 
rzeczywistego znaczenia i wartości.

Regulacja rzeki Stryja.
Gminy i obszary dworskie Żulin, Rozhurcze, 

Siemiginów, Hurnie i Komuchów powiatu stryjskie- 
go, nawidsane od lat kilkunastu c: głei ii wylewa­
mi rzeki Stryja rniosły w r, 1882 do Sejmu pe­
tycję » regulację tej rzeki kosztem funduszu kra­
jowego.

Chociaż petyęja ta nie istała w Izbie zała­
twioną, Wydział kraj. prsesłał ją namiestnictwu 
a prośbą o wypracowanie projektu powyższej re 
gnlacji, o przeprowadzenie pertraktacji ze stro 
nami interesowanemi, celem zawiązania spółki 
wodnej w myśl ustawy krajowej z r. 1875 (Da. 
ust. kr. Nr 38) i o wyjednanie odpowiedniej do­
tacji ze skarbu państwa, któraby przy stosownej 
subwencji ze skarbu krajowego i udziale stron 
interesowanych dozwoliła wykonać roboty proje­
ktowane. .. ,

Namiestnictwo zarządziło w skutek tego wy­
pracowanie jeneralnego projektu regulacji rzeki 
Stryja między ujściem Oporu pod Synowodskiem 
a miastem Stryjem, według którego koszta powyż­
szej regulacji wraz z kosztami zarządu i robotami 
popr&wczemi obliczono na 255,000 »• .

Namiestnictwo oświadczyło, iż gotowe jes 
poprzeć tę sprawę w ministerstwie i postawie 
wniosek, aby:

1) Ze względu na. pławuość rzeki i interes 
publiczny fundusz b dowli rodnych przyczynił 
się datkiem 40 /„, czyli kwotą 102.000 łr.

2) Fundusz drogowy państwowy, ze rzględu 
na zabezpieczenie gościńca datkiem 10*/., czyli 
kwotą 25.000 złr.

3) P-ócz tego fundusz k.aj. w myśl uchwały 
sejmowej z dnia-6. października E882 przyczyni

-  o+nauntrii 33*/„. czyli Kwota 84.isn

dc i wytoczenia procesu ministerstwu handlu przed 
trybunałem Państwa, co do podjazdu przy ulicy 
Lubicz.- Do wielkiego wydziału kasy oszczędności 
wybrai.. sostali pp.; Juda Birnbaum, dr. Mieczy­
sław Bochenek, Władysław Fischer, Juliusz Gros- 
86,: Walery Rzewuski, dr. Jonatan Warszauer, dr. 
Wiktor Kopf, Henryk Schwartz, dr. Faustyn Ja­
kubowski, Adolf Poller, Władysław Glikselli i Er­
nest Stockmar. Na wniosek naczelnika ekonomatr. 
p. Umińskiego, Rada uchwala przychylić się do 
prośby komitetu dla pomnika Wincentego Pola i 
pozwala na sprzedaż grantu, darowanego dawniej 
przez Radę na grób dla wieszcza, którego zwłoki 
zostały pomieszczone nie na cmentarzu, jak pier­
wotnie zamierzono, lecz w krypcie zasłużonych 
mężów na Skałce. Dochód ze sprzedaży przezna­
czony na rzecz funduszu pomnikowego.

się w stosunku 337,, ‘ .™tą <*.150 &
4) Hr. Kinsky wraz innymi właścicielami

lasów nad Oporem i J K f i? * Fch w 8t°-
sunkn 13°/,, czyli kwotą 33.150 złr.

5) Zaś obsz-ry dworskie i gminy położone 
wzdłuż obydwóch brzegów prawd” 6®1
się mającej w stosunku 4 '/,, ęzyh kwotą <0.200 zł.

Datki’  te uczyniłyby n lem preliminowaną 
kwotę 255.000 złr. Roboty powyższe miatyny oyc 
wykonane w okresie pięcioletnim w fundu­
szów przez skarb państwa i kraju udzielić się ma­
jących, jeżeli strony interesowane nie dadzą po*
wodu do odwłoki i zgodsą się na zawiązanie 
spółki wodnej przy udziale kosztów według powy­
żej oznaczonego stosunku Namiestnictwo poleciło 
starostwu w Stryju, aby wyznaczyło termin, do 
rozprawy przedwstępnej, zawezwało strony inte­
resowane, przedstawiło im projekt i korzyści, ja­
kich się z zamierzonej regulacji spodziewać mogą, i 
aby następnie spisało protokolarnie ich oświadczenie 
i wynik przedstawiło namiestnictwa. Od wysoko 
Sci zadeklarowanych datków dobrowolnych .żale- 
żeć będzie rozpoczęcie regulacji rzeki Stryja, lab 
też zupełne jej zaniechanie.

Korespondencje.
. Janków 15. maja.

(Posiedicnte n ad y m iejskiej.) 
ludzie, złożonej z 38 radców, przewodniczył 

pierwszy prezydent miasta dr. We i ge l .  Na po­
siedzeniu tern uchwalono asygnować kwotę 6000 
złr. na, :*akupno węgli dla urzędników i sług miej- 
kich. udzielono urlopu 4-miesięcznego radcy dr. 

Kopfowi, przyjęto dai profesora dr. Jordana, sta­
nowicie posąg Lilii Wenedy, dłnta Alfredą D*u- 
na, dla ozdoby olantacyj, i upoważniono syndyka

Wladeft 14. maja. 
(Okolicznoóciowa abstynenta lewicy.— Narady 
w przedmiocie hołd Pólnocnej.t— Ceęste absencje 

niektórych posłów).
(R.) Niezwykle ciekawem było wczorajsze po­

siedzenie Izby poselskiej. Dawno zapowiadana po­
lityka abstynencji znalazła ni ztąd ni zowąd za­
stosowanie. Prawda, że nie na długo, bo na je ­
dno tylko posiedzenie, w każdym jednak razie 
przekonaliśmy się naocznie, że zj sdnocaona lewica 
gotowa posunąć daleko swoją od >agę, jeżeli cho­
dzi o wyzyskanie przypadkiem si ‘zonej sytua­
c ji Wie -ii., o czem chcę mówić. Był to czyn he­
roiczny „jedynych przedstawicieli idei konstytu­
cjonalizmu,* którzy „jak jeden mąż* opuścili salę 
ohrad dla tego, że prezydent p. S m o l k a  skon- 
stąt< rął większość głosów aa nstawą meljoracyj- 
ną w trzeciem czytania, kiedy im się zdawało ko- 
pipęanie, że większość ta musi być po ich stro- 
lip, a atem p r z e c i w  ustawie. Zkąd się wzięła 
w zjednoczonej lewicy ta chętka znalezienia się 
W] większości, nie wiemy. Prawdopodobnie sprzy­
krzyła jej się opozycja bierna i czynem zadoku­
mentować chciała, że jesaca coś potrafi, jeżeli ae- 
ebee. Ale p. Smolka ,  awykle tak waględny dla 
tych wiecznych malkontentów, nie dał sobie wczo­
raj zaprzeczyć prawa konstatowania większości. 
I dobrze zrobił, bo do tej śmiesznej demonstracji 
nie miała lewica najmniejszego powodu rozumne­
go. W ogóle mężna powiedzieć, że centraliści sami 
prowokowali całą scenę, za którą pogniewali się 
potem na prezydenta i prawicę.

Pierwszym błędem lewicy było już to, że 
głosowała w trzeciem czytaniu przeciw ustawie, 
której użyteczność sama uznawała. Dowodem tego 
były mowy członków lewicy tak w komisjach, jak 
w Izbie. Jakaż więc racja głosować w trzeciem 
czytaniu przeciw ustawie dla tego, że zawiera 
jedno, jedyne postanowienie, na które się lewica 
zgodsić nie chciała. Drugim błędem we wczoraj- 
szem postępowaniu lewicy było upieranie się przy 
twierdzeniu, jakoby większość Izby nie była sa 
ustawą. Chyba mogło się z d a w a ć  komuś, że jest 
inaczej dla tego, że kilka posłów prawicy przes 
nieuwagę nie powstało. Dzieje s tak nie raz, 
ale zawsze, przy wszystkich głosowaniach, że nie 
wszyscy wstają, a przecież nikt nie twierdzi tego, 
gdy któryś z posłów zajęty rozmową, lub 
czem innem, nie powstanie w danej chwili. Skoro 
przewodniczący orąeka, że jest większość, a przed­
tem nikt nie zażądał ani imiennego głosowania, 
■ni obliczenia głosów, to powinniby już wiedzieć 
sławni juryści i doświadczeni parlamentarzyści a 
lewicy, że w takim razie od orzeczenia prezydenta 
nie ma apelacji

czątku posiedzenia, często jest zagrożone. Jeżeli 
kto przyjmie raz mandat poselski, to powinien 
przynajmniej na posiedzenia przychodzić.

Proces
przeeif J. L KmiemUian I IiaitsM.

Opuszczenie Izby z powyższych powodów oy- 
ło zatem zwyczajną śmiesznością, a ze strony p. 
E x n e r a, który się nie pojawił w Isbie, pomi­
mo że był sprawozdawcą, ócaywistem a niedba- 
niem obowiązku.  ̂ P. E s  n e r  należy do umiar- 
kowauych członkow lewicy, tern więcej więc wy­
pada żałować, że nie ma tyle odwagi, ażeby się 

yzwolić z pod teroryzmu kilku menerów centra­
listycznych.

Zdarzyło się wczoraj, że po opuszczeniu sali 
przez członków lewicy, wyszli i ministrowie w to­
warzystwie p. G r o c h o l s k i e g o .

Dało to powód do najrozmaitszych domy­
słów, powtarzanych dziś bez końca przez 
TagUatt „et tutti ąuanti*, jakoby wczorajsza d >- 
monstracja lewicy dała powód do konferencji mi­
nistrów z przewódcami prawicy. Konferencja ta- 

odbyła się rzeczywiście podczas wczorajszego 
posiedzenia natychmiast po opuszczeniu sali przez 
lewicę, ą]e przedmiotem jej nie była wcale „de­
monstracją1̂  lecz sprawa kolei Północnej. Wzięli 
w mej udział ministrowie : hr. Tt. i f f 6 , Duna-  
j e w s k i ,  P i n o  i G r o c h o l s k i .  i łn „

f °  P ęd zen iu  Izby, poĄiędzy V,2. a /,5. 
odbyła się takie narada piętnastówki, ale ro- 
wniei nieprawdą j e8tf jakoby i ta odnosiła się do 
demonstracji lewicy, o  tem mówiono mu® 
tyle, He było potrzeba, ażeby zaznaczyć, że nie 
ma żadnego powodu zajmować się tym epizodem 
na nerjo. Naradzano się zaś wyłącznie nad spra­
wą kolei Północnej. Dalszy ciąg obrad w łvm 
samym przedmiocie oabędr e się jeszcze dzisiaj 
przed posiedzeniem Izby, ą mo4e i porownie pod- 
C8a? poandzenia.

W ogóle ani rząd, ani prawicą nie przykłar 
dają żadnego znaczenia do wczorajszej demon­
stracji i nie ma jn* 0 co, ntńwić. Chyba na 
jedną jesseze okoliczność zwrócić należy uwagę, 
a mianowicie, że polskie ławy świecjty * c e0raj 
pustkami, tak, że mogło się rae61 wiści< komuś 
zdawać, iż po prawej stronie Izby brał kilka 
głosów do większości. Stało się to ba> ;iem o<4 
pewnego czasn prawie zwyczajem, te niektórzy 
posłowie, a przedewszystkiem ci, którzy stale mie- 
sr rają z Wiedniu, albo wcale me .przy -odzą na 
posiedzenia, albo tak się spóźniają, żo. trzecie

(O-yginalne sprawozdanie „ DzienmH Polskiego’ .)
(Ciąg daUz*)

Lipsk 14. maja.
Posiedzenie rozpoczyna się o godzinie 9 

minut 15. Kraszewski wygląda dziś daleko gorzej, 
aniżeli wczoraj.

Obrońca dr. Sani  żąda, żeby robec listu 
księcia Bismarcka rzucającego różne podejrzenia, 
wezwać ponownie komisarza kryminalnego 
Drezna, p. Paula, dla złożenia świadectwa o czyn­
nościach Kraszewskiego, mianowicie, że on pod­
czas swego długoletniego pobytu w stolicy Kró­
lestwa saskiego prowadził najspotr niejsze życie 
oddając się wyłącznie pracom literackim.

Sąd przychyla się do żądania Saula.
Pr ze w. odczytuje kilka listów jenerała 

Feldmana odnoszących się do prac wojskowych 
Hentscha, przeznaczonych dla „R.“ .

Oskarżony H e n t s c h  przyznaje, te przy 
instrukcji mobilizacyjnej użytkował w części tajny 
materjał, mianowicie książkę, którą mu dał ko 
niuszy księcia Wilhelma, Plinzner; książka ta ma 
tytuł: nKompletirung der BehSrden and Truppen 
an P fe r d e n w większej jednak części przepisał 
z książki podobnej ireśći, którą ma Gaede, se­
kretarz magistratualny w Berlinie, kupił w księ­
garni

Następuje da iz. przesłuchanie świadków 
mianowicie P li n z nera, koniuszego księcia Wil­
helma.

Świadek zeznaje, że Hentsćha poznał w ką­
pielach Colberg, później- odwidzał go Heutsch ■ 
Berlinie, 1 siążk tt -ą, z f *>órej oskarżony uczynił 
tak fatalny użytek, miał w swojem mieszkaniu, 
mógł ją Hentsch wziąć stamtąd chociaż także 
być może, że sam w dobrej wier.e di mu rze­
czoną książkę.

Świadek Gaede,  sekretarz nagistratnalny 
z Berlina, potwierdza, że kupił w księgarni poda' 
ną przez oskarżonego książkę.

Sąd przywołuje jako dal^ych świadków, 
radców sądowych z Berlin . P n i o v e r  a 
B r a u s e w e t t e r a ,  którzy prowadzali zflentschem 
śledztwo wstępne.

Rzecz kręci się około tego, że Hentsch 
wówczas uczynił był zupełnie zeznano co do 
swej winy, mianowicie odnośnie do s t o s u n k ó w  
z Rosją. Teraz je cofa, mówiąc, żi wówczas był 
tak poniięszany, iż nawet nie wiedział wcale 
co zeznaje. Nadto czyniono na niego presję i śle 
rozumiano jego słowa.

Obydwaj świadkowie twierdzą przeciwnie, ale 
zgodnie ze sobą że Hentsch zupełnie świadomie 
w obec obciążającego go materjału znajdującego 
się w rękach sądu, uc :ynił pełne zeznanie. Radcy 
Brausewetter powiedział wyraźnie, Ze nważa w o- 
bec listów pisanych do Adlera i listów jenerała 
Feldmaana uwolnienie od winy za wręcz niemo- 
żebne.

Oskarżony He n t s c h  zaprzecza.
Majorowie G o s s l e r i  E r f l i n g  jako rze- 

csoznawcy orzekają, że materjał użyty przez 
Hentscha do pracy „Pferdeausrustung" był tajny. 
Hentsch odpisał dosłownie książkę wziętą od Plin- 
znera, którą na rozkaz samego cesarza ogłoszono 
za tajną.

Po tem orzeczeniu fakt instrukcji mobilizac 
nej dotyczący wyłącznie Hentscha załatwiony.

Tu podnieść muszę, że oficerowie pruscy 
przywołani jako rzeczoznawcy, odznaczają się nad­
zwyczajnie głębokiem wykształceniem wojskowem 
i rozbierają przedkładane im rzeczy z szczegóło­
wą i podsiwienia godną gruntownością, jak gdyby 
istni profesorowie. Nadto mówią tak biegle i płyn­
nie, jakby od lat "ielu zasiadali na ławach par­
lamentu.

Następuje drugi punkt dotyczący Hentscha, 
mianowicie praca jego wojskowa zatytułowana 
. f o r t y f i k a c j e  M e t a n , *  którą za pośredni­
ctwem Adlera sprzedał „R." Wina oskarżonego 
co do tego punktu jest prawie widoczną. W liście 
do Adlera pisanym dnia 1. marca 1881 nadmie­
nia Hentsch wyraźnie, iż zna stosunek Adie. i do 
„ R.“ , a dnia 18. marća tego samego roku po­

syła „fortyfikacje" Adlerowi. Rzeczoznawcy uzna­
ją również i materjał użyty przez Hentscha do 
tej pracy za tajny.

Między obrońcą Hentscha dr. Samterem a 
rzeczoznawcami wywiązuje się mała polemika. 0 - 
brońca przedkłada kilka zeszytów „komunikatu 
komitetu inżynierów, * znajdujących się w handlu 
księgarskim. Z tych „komunikatów * czerpał

Świadek B a l t ha s ar .  Ani słowa. Działałem 
jednak w dobrej wierze, dając niektóre poufne 
książki wojskowe p. Hentschowi do przeglądania. 
Interesował się niemi nadzwyczaj...

P r z e  w. Bardzo wiersę... (Śmiech).
Św. B a l t ha s ar .  Któżby byłprzypnszczar,iż 

człowiek tak zabawny, który umie urządzać zaba­
wy tańcujące...

P r ze  w. Zostawmy tańce.„
Św. B a l t h a s a r .  Przepraszam,ale musiałem 

o tem wspomnieć. Na jednym z tych wieczorów 
tańcujących...

P rz  e w. Znowu tańce...
Św. B a l t h a s a r .  To jest do rzeczy. Dałem 

Hentschowi książkę w mowie będącą.
Św. C o s s m a n n  kilkakrotnie przywoływany 

rozpoznaje rysunki odnoszące się do fortyfikacyj; 
będąc u Hentscha rysownikiem kopiował, je ]  z 
rozmaitych planów, specjalnych.

Oskarżony H e n t s c h  tłumaczy się dość zrę­
cznie z czynionych mu zarzutów, jednakże w obec 
materjału dowodowego sąd słowom jego wiary dać 
nie może.

Następuje odczytanie pism ozmaitych i listów 
Adlera, Hentscha, Feldmana, sprawozdań i orzeczeń 
wypełnin resztę posiedzenia. 'C. d. n )

O. Smólski.

' tanie  ustaw, które odbywa 81S szybie na po- szła trochę za dftłeko.

Heutsuh materjał do pracy „ f o r t y f i k a c j e ,  
tą tylko różnicą, iż odnośny zeszyt „komunikatów" 
oznaczają rzeczoznawcy za tajny.

Staje świr.dek Ba) th sar,  podporucznik w 
pruskim bataljinie pionierów. Mężczyzna nadzwy­
czaj przystojny, jedD»_że z drugii strony nad­
zwyczajnie spętany niemiecką sztywnością woj­
skową, tak, że biedak ledwo się ruszać może. 
Z Hentschem utrzymywał stosunki bliższe, bo — 
przysnaje naiwnie— za- sse wjego domu 9jemutlicha 
się bawił. „Wie pan, mnie prezydencie* — mówi 
świadek dale; dobrodusznie, jestem pasjonowanym 
tancerzem, a p. Hentsch, przyznać ma to trzeba, 
umiał urządz~ ć u sieb e w _ doa festyny, na któ­
rych do upą<"J»go można s»ę 'Yb wytańczyć. Po­
lubiłam go. Jlaczegoż iie miałem człowiekowi 
tak nprzejmęmu robie małe grzeczności...

P r z e w. (nesery wając) Tak, ale ta grzeczność

L’ P*k 14. maja (godz. 7. min. 10. wieczo­
rem). (Telegr. Kur. Warsz.) Posądzenie, zawarte 
w piśmie ks. Bismarka, jakoby Bronisław Wołow­
ski był ajentem wiadomego związku w Wiedniu, 
nie ma żadnej podstawy. Wołowski od dwóch lat 
Wiedeń opuścił i od tego czasu tam nis był.

Lipsk 14. maja (godz. 8. min. 65. wieczo­
rem). Trybunał odrzucił prośbę Saula o przyzwo­
lenie, aby Kraszewski podczas rozpoznawania 
punktów oskarżenia, dotyczących wyłączni® m 
tscha, nie był zmuszony do asystowanie prty 
rozprawie.

Lipsk 14. maja (godz. 9. mm. 22. w i-zo - 
rsm). Dziś wieczorem odwidziłem Kraszewskiego. 
Jest bardzo cierpiący. Dolega mu zwłiszcza 
gwałtowny kaszel. Otrzymał mnóstwo pism i de­
pesz kondolencyjnych ze wszystkich stron świata, 
między innemi dwie depesze z Ameryki, a tutej­
sze pisma tygoduiowe wydały nadzwyczajne do­
datki z portri 5m Kraszewskiego.

207, ; wolnych słucHczów 34— Polaków 3, ty 9 L  
Polacy odbywa studja prseważnie na le­
śnym wydziale, który, jak wiadomo, ma być 
obecnie zamknięty. Styp&ndjaf pobiera 18 Polaków 
(z 70), uwolniono zaś od płacy za prawo słu­
chania ląkcyj 14 Polaków (z 54). Ukończyli studja 
na .olniczym wydziale w roku bieżącym : Huto- 
rowicz Stanisi w, Samidt Tadeusz, Tan ki Ignacy. 
Ogólna aczba kończących ten wydział jest 34. 
Na leśnym wydziale: Chomicz K&likst, Dłużniew- 
ski Leopold, Jurowski Seweryn, Kiewlicz Wła­
dysław, Moraczewski Maciej, Niczkó Aleksander, 
O8ielold W1ady8ław, Piński Władysław, 'Sury" 
MicL , Szyszło Stanisław, Żeligowski Konrad 
Wszystkich na leśnym wydziale ukończy1? 32

Nasze zdrojowiska.
i i i .

Rada państwa.
WtalaA 15. maja. (Z  ięb y  poselskiej). Wczo­

raj uchwalone ustawy przyjęte zostały w trze< >m 
czytaniu.

M i n i s t e r  o b r o n y  k r a j o w e j  odpowiada 
na interpelację B a e r n f e i n d a ,  te już zapobie- 
żono temu, aby wojska do obrony krajowej nale­
żące, w prsyszłości nie były powoływane do od­
bywania ćwiczeń w niedzielę Wielkanocną.

R o s e r  uzasadnia wniosek, żądający wyna­
grodzenia gmin za ubytek w dodatkach gminnych, 
spowodowany przez upaństwowienie kolei żela­
znych, a głównie powoływał się w tej mierze na 
szkody, zrządzone skutkiem upaństwowienia kolei 
zachodniej w górnej i dolnej Austrji. 4  -

F u m k r a n a  i S t eu d e l  popierają ten 
wniosek. Ten ostatni zaleca upaństwowienie kolei 
Północnej, żąda jednak, aby stosownie wynagro­
dzić Wiedeń.

V i e l g u t h  wykazuje straty, jakie poniósł 
Linz z powodu upaństwowieni kolei.

R i e g e r  powołuje się na petycję gminy pra­
skiej, którą właśnie otrzymał, wykazującą, że Praga 
skutkiem upaństwowienia kolei Franciszka Jó­
zefa, traci rocznie 64.000 złr. Dodatki, spłacane 
na r^ecz gminy przez wszystkie koleje, docho­
dzące do Pragi, wynoszą 244.622 złr., który to 
dochód jest właśnie zagrożony. Mówca zaleca 
wniosek Rosera, który przydzielono komiąji po­
datkowej. Następnie rozpoczęła się dysknsja nad 
szóstym rozdziałem ordynacji przemysłowej.

Sprawy zagraniczne.
Patenburg 13. maja. Nowoje Wremia donosi, 

iż komisja, zajmująca się ułożeniem projektu 
nowej administracyjnej organizacji Turkiestanu, 
oświadczyła się za wyłączeniem z turkiest&ńskie- 
go jenerał-gubernatorstwa okręgu amu-daryjskiego 
i rosdzieleniem tego ostatniego na dwa: syr- 
daryjski, mający obejmować cztery i taszkienoki 
okręg, w których było dsiewięć powiatów. Do 
ostatniego z tych okręgów ma także być wcielony 
Fergan, a jako miejsce pobytu zarsądu głównego 
i okręgowego, komisja proponuje Taszkient, zaś 
zarząd amndaryjskiego ma mieć siedlisko w Petro- 
Aleksandrowsku. Utworzenie osobnego okręgu amu- 
daryjskiego zostało uchwalone na wniosek mini­
stra spraw zagraniesny — no dokonaniu rewi­
zji gubern|i kijowskiej ifciernichowskiej, senator 
Połowcew wystąpił z projektem nowego podatku 
czasowego w guberniach ruskich, przeznaczonego 
wyłącsnio na budowę cerkwi we wszystkich pa­
radach prawosławnych.

Dzienniki petersburskie w telegramach swych 
o procesie Kraszewskiego opuściły okoliczność, źe 
rłemtsch dostarczał wiadomości sekretnych o V~ 
mji niemieckiej jenerałowi Feldmanom b. ■- 
skowemu ajentowi rosyjskiemu w Wiedniu; w®* 
wią tylko, że dostarczał dla Austiji i Fi**0!1' ..

Rektorem petersburskiej kstoli°ki«J. 'v*a‘łâ ł 
duchownej, którą to godnoś1 ■> ;
złowski, obecnie biskup tytonuewko-lacki ma 
być ks, Symon, były niegdyś pdj *or tejże alm- 
demjL —- Otrzymujemy następujące wiadomości 
o studentach-PoW h, *  W  J* P s ­
trowskiej akademu (leśno-rota »j) pod Moskwą. 
W akademji w bieżącym roku wstystlach stu­
dentów było 362, w tej liczbie Polakow 71 i. j.

God: się pomówić obszernie o mieszkaniach. 
Przybyły dla kuracji chory potrzebuje odpowie­
dniego pokoju, dość wysokiego, aby znaczną ilość 
powietrza zawierał, jasnego i czystego, t. j. we­
sołego, bo irytacja codzienna z powoda ponu­
rego kąta, nie przyczynia się do zdrowia

W tym względzie nie da się zaprzeczyć, że od 
lat kilku olbrzymie poczyniono postępy Niemal 
każde zdrojowisko posiada pewną, wprawdzie do­
tychczas dosyć jeszcze niską, bo zaledwie V* '•ty" 
nosuącą część mieszkań zbudowanych i urządzę 
uych po europejsku, reszta zaś to istotna igraszka 
z gośćmi... Domy niedbale budowane, często są 
tak wilgotne, iż g o ś c i e ,  że użyjemy terminu 
kąpielowego, nabawiają się reumatyzmu. Klatki 
niskie, duszne, ciasne, w których lie ma sie gdrie 
obrócić. Ściany często (w Żegiestowie np.), 
z b i i  w i on  k ł a d z i o n y c h  j e d n e  na d r u ­
g i e ,  p o w l e c z o n y c h  w a p n e m  na p o k ł a ­
d z i e  z e s z ł o r o c z n e g o  brudu.  Gdzieniegdzie 
lest i papierowe obicie powycierane, odstające od 
ścian, posztnkowane różnodeseniowemi,kawałkami, 
które się łatwo odoaepiają i wiszą żałośnie ku 
podłodse. Ściany prsytem cienkie, każdy rueh 
w sąsiednim pokoju słychać wybornie; a gdy 
ktoś cachoraje, jęła jego, krzątanie się słychać 
do trzeciego pokoju, co nie pozwala spać i nuży 
niesłychanie. Okna i drzwi uie przystają, nieje­
dnokrotnie brak zawias a haczyki zastępuje się 
patykai-i. I to jest mieszkanie dla chorego, i 
w ogóle mieszkanie? Wstyd zaiste, że są jeszcze 
w Doisce takie szatra, 1 tóre od wiatru nie chro­
nią w których przeciąg ^kombinowane z wilgocią 
najzdrowszego z nóg zwalą.

W Żegiestowie, Kryi cy, Szcsawnicy wiele jest 
talach mieszkań. Jeżeli w ogóle istnieją po mia­
stach jakie przepisy, dążące do zabezpieczenia 
zdrowia zdrowych mieszkańców; o ileż onejpowinne 
być surowsze w miejscowościach , dokąd przy­
jeżdżają chorzy po zdrowie. Tymczasem oburza­
jące pod tym względem jest traktowanie chorych 
przez właścicieli zakładów. W pierwszym r*ędaie 
obwiniamy właściciela Krynicy, którym jest rząd 
dysponujący znacznemi środkami i będący stró­
żem przepisów i praw. Czyż nie powinien wybu­
dować dostatecznej ilości wil lub domów według 
wszelkich wymagań higjeny i urządzić je z kom­
fortem? Tymczasem cóż się tam dzieje ? Domki rzą­
dowe wybudowane przed niep&miętnemi czasy, 
dzisiaj nie mogą zadowolić nawet najmniej wy­
brednych osób, a niektóre z nich, jak tak swany 
„bazar", są czemś nigdzie w Europie nieprakty- 
kowanem Urządftnie zaś i umeblowanie dotychczaso­
wych mieszkalnych domów rządowych nietylko, te 
nie może słnżyć za wzór dla właścicieli prywatnych 
czyli tak zwanych osadników, ale raczej jatpo zły 
przykład wpływa na nich demoralizująco. Prze­
milczam tu o pokojach partero wych, które ae 
względu na niesłychaną wilgoć itanowczo powin­
no być zamknięte; są one brudn< a podłogi po­
niszczone jak w sajazdach żydowskich; jako me­
ble figurują antyki pierwszej klasy, nietknięte rę­
ką ludzką od czasów ich stworzenia. Wprawdzie 
i dziś garną się tam ludzie, a ponętą dla nich 
jest firma poważna i pozornie niskie ceny mie­
szkań — ale pozornie tylko, gdyż nie ma tam 
ani mebli, ani należytej pościeli, ani dobrej 
służby. Dziś wiele domów w Krynicy o wiele da­
lej postąpiło w wygodach i elegancji niż domy 
rządowe. Gdyby więc rząd wybudował kilk*w m * 
lej pełni eleganckich w il, to niewątpliiffe goście 
garnęliby się do jego budynków.

Wtedy i właściciele domów prywatnych 
mieć także lokatorów, musieliby wkłady robio 1 
odpowiednio mieszkania urządzać. Naturalnie, że 
liczba chorych będzie się w takim 
szać, bo każdy chętniej jedzie do wód, o których 
wie, że znajdzie tam dogodne pomieszczanie. Jest 
to siać, aby zbierać, a jeżeli każdy chłop pra­
ktykuje to corocznie, dlaczegożby rząd nie miał 
pójść za przykładem rozsądnego włościanina? 
Udzielanie nty ‘ ky ot 00 ™ku ie»t nicaem, go­
rzej niż niczem, bo błędem ekonomicznym, -łvm
przj kładem, a rząd złego przykładu dawać me 
Krw._ien. Włwtyć potrzeba od razu kilka set ty­

sięcy, postawić zdrojowisko na odpowiedniej sto- 
pie —  oto obowiązek rządu.

W Żegiestowie, Szczawnicy i innych miej- 
—£b« P™c? kllka Pomia8zkań istotnie przyzwoi- 
tych, ogoł jest poprostu szkaradny. W fcegiesto- 
wie niektóre pokoje są zupełnie ciemne, a są i 
takie, których okna znajdują się obok wychod- 
tow. Jakże czyste, górslue powietrze zbawięnnie 
może podziałać wtedy na znękany i łaknący 
wzmocnienia ustrój chorego! Domy są p» naj­
większej części drewniane, L /te  łatą ł.u goi . 
tem i prawie zawsze m_ją pó jednem wyjściu 
Na korytarzach lub w sien ach pal„ fię iisinpy 
naftowo. Widziałem w Żegiejtoyrie, dńź<: pokoików 
pod strychem i chod'*ua pot j^owap*ęm, wią­
zaniami i dach'1 (h nuł*— vs ma) nużące ae
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świecami. N: ’h jedna lampka naftowi ( spadnie 
z gwoźdźa, niech służącs zapomni świecę na su­
chej belce, niech zajmą się przypadkiem schody, 
pod któremi lub na których nastawiają się nie­
jednokrotnie samów >rk — a tywa dusza nie 
wyjdzie z takiego, z desek zbudowanego domu.

Pytam więc, nieświadomy rzeczy śmiertelnik, 
czy są jakie przepisy bezpieczeństwa? czy są 
urzędnicy obowiązani czuwać nad ich wykona­
niem? Dla czego toleruje się takie lekceważenie 
życia chorych?

Chciałem tu zwrócić energiczną apostrofę do 
c. k. k r a j o w e j  R a dy  z d r o w i a  i zapytać ją 
również, dla czego milczy i wpływu jej nie wi­
dać, ale dowiaduję się właśnie w czasie pisania 
tego artykułu, że wuęh pod obrady sprawę 
zdrojowisk z powodu nadużyć właściciela jednego 
z bardziej głośnych zakładów naszych. Pracuje na­
wet podobno nad projektem odpowiedniej ustawy. 
Daj Boże, żeby jej praca prędko ukończoną była 
i stała się prawomocną. Śmiem ufać, że słowa 
męje zwrócą na siebie uwagę Rady zdrowia, 
która wszelkie podobne sprawozdania zebrać i 
zużytkować winna. Niechże jednak przedewszyst- 
kiem pod szczególną weźmie opiekę Krynicę, aby 
się stała wzorem dla wszystkich. Niech tylko 
Rada zdrowia i rząd zechcą popatrzeć, co zdzia­
łała prywatna inicjatywa, w Karolowycl Warach, 
w Marienbadzie, Francensbadzie, Cieplicach i w 
małem Gieshiibel, co w krótkim czasie zrobił 
rząd niewielkiego kr."’ u w Elster i niech to samo 
uczyni, a pomijając korzyść dla cierpiącej ludzko­
ści, przekona się, jakie|corocznie będzie czerpać 
zyski z raz produktywnie i rozumnie użytego 
wydatku.

KRONIKA.
Lwów dnia 16. maja.

Wiadomości osobiste. Zmarł we Lwowie po 
długiej chorobie w 52 r. życia śp. Edmund W e s o- 
łowaki,  radca wyższego sądn krajowego.— W Nie- 
wierzu pod Brodnicą w Posnańskiem zmarł dnia 10. 
bm. w 76 roku życia Leonard Romanowski ,  były 
żołnierz polski z r. 1831, a późniejszy Reformat brat 
Inocenty,  jako kwestarz klasztorów w Łąkach, 
Wejherowie i Bysławkn w rozległych kołach tychże 
okolic od blisko 40 lat znany i łubiany. — Dnia 
14. bm. na walnem zgromadzeniu Towarzystwa nafto­
wego w Gorlicach, wręczyli licznie zebrani przed­
siębiorcy prezesowi swemu, p. Augustowi Goray-  
skiemn, w uznaniu jego znakomitych zasług około 
przemysłu naftowego, srebrny wspaniały puhar.

f  Jan Kowalski, żołnierz b. wojsk polskich z r. 
1831, przeżywszy lat 80, umarł dnia 13. bm. w Mgo- 
wie, w pow. chełmińskim, w Prusach Zachodnich. Nie­
boszczyk służył w gwardji konnych szaserów w War­
szawie, brał udział we wszystkich bitwach swego pnł- 
kn, zostawszy lekko rannym pod Grochowem. Po skoń- 
czonem powstaniu wyszedł wraz z iznymi na tułactwo 
i dostał się do ligowa, gdzie przez 49 lat wiernie 
służbę włodarza sprawował.

Zjazd literacki we Lwowie. Zarząd^lwowskiego 
„Koła l«eracko - artystycznego* wydał następującą 
odezu f :

„Koło literackie lwowskie, wypełniając uchwałę 
zjazdu artystów i literatów polskich, odbytego w Kra­
kowie 14. i 15. września r. z., urządza 25. września 
br. we Lwowie ponowny zjazd literacko-artystyezny, 
którego szczegółowy pi ogram zarząd Koła we właści­
wym czasie poda do publicznej wiadomości. W obe­
cnej chwili poprzestajemy tylko na niniejszem ogól- 
nem zaproszeniu wszystkich pracowników, zarówno w 
zawodzie artystycznym i literackim, jako też w dzien­
nikarskim i wydawniczym, do współdziałania w przy­
gotowawczej pracy około podniesienia znaczenia za­
mierzonego zjazdn i przysporzenia mu dodatnich re­
zultatów.

„Nadmieniamy dalej, że wszelkie wnioski, pro- 
jekta i materjały do dyskusji, dotyczące celu i zada­
nia zjazdn artystyczno-literackiego, należy nadsyłać 
na ręce sekretarza komitetu zjazdu, p. Wład. Bełzy 
(uL Kraszewskiego 1. 15) najdalej do 15. lipca br. 
Oddając losy zjazdu w ręce ogółu artystów i litera­
tów polskich, nie wątpimy, że przy ich życzliwej po­
mocy i chętnem poparciu, zdołamy wywiązać się z 
powierzonego nam zadania.

„Lwów 15. maja 1884. Zarząd „Koła literackie­
go8: dr Roman Piłat prezes, dr Aleks. Janowicz za­
stępca przewód.; BoL Baranowski, Karol Młodnicki, 
Wład. Schmidt i Romuald Starkel, członkowie zarzą­
du; Wład. Bełza sekretarz.

Stypendja. W celu nadania dwóch galicyjskich 
miejsc funduszowych w o. k. akademji Marji Teresy 
w Wiedniu, ogłasza się niniejszem konkurs.

Kto więc życzy sobie nmieścić w tej akademji 
syna lub młodzieńca, poruczonego jego opiece, winien 
podać o to do Wydziału krajowego najdalej  do 
dnia 1. ezerwca  1884 r., dołączając do podania, 
co ńastępnje:

1. Metrykę chrztu kandydata, należycie legali- 
zowr tą na dowód, że tenże ukończył rok ósmy, a nie 
przekroczył roku dwunastego swego życia.

* Świadectwo szkolne na dowód, że kandydat 
ukończył z dobrym postępem przynajmniej trzecią 
klasę szkół pospolitych (dawniej normalnych).

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas prywatnie, 
należy dołączyć również świadectwo moralności, wy­
dane przez miejscowego duszpasterza.

3. Świadectwo lekarskie o stanie zdrowia kan­
dydata, tudzież poświadczenie o przebyciu szczepionej 
lub naturalną) ospy.

4. Świadectwo o stanie majątkowym, wydane 
przez miąjscowego duszpasterza, a zatwierdzone przez 
zwierzchność gminną i starostwo powiatowe, w któ- 
rem wyrazić należy, czyli kandydat ma rodzeństwo 
i jak liczne — nakoniec

5. Deklarację podającego, żc w razie przyjęcia 
do akademji sprawi kandydatowi pierwsze oporządze­
nie i będzie płacił do kasy akademickiej na uboczne 
wydatki corocznie po 200 złr. w. a.

Program akademji, oraz informację o szczegółach 
wyprawy dla ucznia, można przejrzeć w archiwnm 
Wydziałn krajowego.

Przyjęcie do akademji nastąpi w ciągu pierw­
szego półrocza szkolnego 1884/5.

Podania, wniesione po upływie terminu konkur­
sowego, albo też do innej władzy, nie będą uwzglę­
dnione.

Z Wydziałn krajowego królestwa Galicji i Lo- 
domerji z wielkiem księstwem Krakowskiem.

Mianowania. Bada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela, Jana Kosmana w Nowym Sączu, 
rzeczywistym nauczycielem kierującym szkoły etato­
wej chłopców w Nowym Sączu.

Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie 
zamianowało poborcami podatkowymi: Dłngosza Ste­
fana, Korczyńskiego Karola, Ligęzę Jana, Medyń­
skiego, Pochowskiego Mikołaja i Plichowskiego Jana. 
Kontrolerami podatkowymi: Budzynowskiego Kornela,

Postępskiego Ludwika, Burdowicza Karola, Csepy 
Wiktora, Koncewskiego Stanisława, Iwańskiego Anto­
niego, Eiderkiewieza Adama, Koziołkiewicza Bolesła­
wa i Oryszczaka Franciszka. Adjunktami podatkowy­
mi zaś: Homego Jana, Marcałę Michała, Czajkowskiego 
Mieczysława, Poźniaka Franciszka, Sadowskiego Au­
gusta, Konopackiego Antoniego, Androchowicza Jana, 
Bechta Marjana Fryderyka, Barona Franciszka, Be­
rezowskiego Maciąja, Kolankowskiego Piotra, Mojseo- 
wicza Mieczysława, Wałka Karola, Gnaedingera Fran­
ciszka, Reanbonrga Józefa, Dworskiego Władysława, 
Bochyńskiego Władysława, Cipsera Juljana, Klimka 
Kazimierza i Bourdona Antoniego.

Lokkomyślna pomyłka. Korespondent lwowski 
K urjra Poznańskiego, donosząc o malwersacjach w 
galic kasie zaliczkowej, dwnkrotnie nazywa ją „kasą 
oszczędności." Korespondent powinien brnljony swych 
listów oddawać pod korektę ludzi roztropnych, aby nie 
narażać na szwank reputacji poważnych i uczciwych 
instytncyj.

Wiec ruski. Diło donosi, że p. Wład. Fedoro­
wicz stara się już w Wiedniu o uzyskanie u cesarza 
audjencji dla wysłanników wiecu lwowskiego. Nato­
miast do Gaz. Krak. telegrafują z Wiednia, że pan 
Fedorowicz nie przyrzekł dotąd udziału w deputacji i 
że wybór nastąpił bez jego wiedzy.

Wypadek. Wczoraj o godz. 8ej wieczorem z bal­
konu 1. piętra kamienicy pod 1. 7 na placu Marja- 
ckim (własność p. Kiselki) oderwała się olbrzymia 
tablica metalowa, piśnsdstawiająca firmę pewnego za­
kładu asekuracyjnego, i skaleczyła dwóch przecho­
dniów, mianowicie młodego hr. K. i 9-letnią córeczkę 
p. T. Tablica ta, która, jak przekonano się dziś rano, 
bardzo wątle przymocowaną była do balkonu, mogła 
ciężarem swoim pozabijać ludzi. Smntna rzecz, jeżeli 
w stolicy kraju życiu przechodniów zagraża niebez­
pieczeństwo a zdarzenie wczorajsze jest wynikiem 
karygodnej opieszałości. Dziś przed połndniem wła­
dza jawiła się w kamienicy, aby zbadać istotę wy­
padku i wyśledzić winowajcę.

Rabies teutonica. P. Karol Witkowicki, urzę­
dnik czerniowieckiej kasy oszczędności, suspendowany 
niedawno za stosunki z Gaz. Polską, został spen- 
sjonowany. G. P. Zapowiada obszerny artykuł w tej 
sprawie.

Jubileusz 100-letni urodzin śp. bisknpa Śnigur- 
skiego, który miał się odbyć dnia 22. maja w Prze­
myślu, został odroczony na czas nieokreślony z po­
wodu, że restanracja przemyskiąj cerkwi katedralnej 
jeszcze nie gotowa.

Wspomnienie rzezi. N. Protom, donosząc o ko- 
lonji mazurskiej, która nabyła wieś pod Wojniłowem, 
woła: „Lecz co będzie, jeżeli Mazury na ziemi ru­
skiej doznają z czasem rozczarowania, jeżeli nie 
ziszczą się ich marzenia ? Nie daj Boże, aby w takim 
razie powtórzyły się czasy Jakóba Szeli8. Wichrzy- 
cielska ta wzmianka zasługuje chyba tylko na po­
gardę, którą darzyć nie przestaniemy płatnych loka­
jów policji rosyjskiej.

Bazyljanie. Krąży pogłoska, że probostwo uni­
ckie w Buczaczu, opróżnione po śmierci powszechnie 
poważanego śp. księdza Kuryłowicza, oddane będzie 
Bazyljanom.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite­
chnicznego odbędzie się w sobotę, dnia 17. b. m., o 
godz. 6ej wieczorem, w sali rysunkowej miejskiego 
mnzeum przemysłowego w ratuszu. Na porządku 
dziennym: 1) Wykład p. Skibińskiego: „O integra­
torze dra Żmurki*. 2) Wnioski.

Bank włościański. Komitet likwidacyjny b. za­
kładu kredytowego włościańskiego podaje niniejszem 
do wiadomości wł aś c i c i e l i  asygnat  kasowych 
tegoż zakładu, że w myśl programu likwidacyjnego 
właściciele asygnat kasowych otrzymają:

a) 50% swojej należytości z góry i
b) asygnację na resztującyoh 50%, których wy­

płata nastąpi w miarę i w stosunku nagromadzonych 
fnnduszów z likwidacji aktywów zakładn; od tej 
kwoty opłacać będzie zakład w likwidacji prowizję 
po 3 od sta rocznie aż do rozpoczęcia spłat na ka­
pitał rusztujący.

Wypłata pierwszych 50% nastąpi natychmiast 
po zawarciu ugody z właścicielami listów zastawnych 
i dłnżnych b. zakładn, co zdaniem komitetu najpó­
źniej  do końca czerwca  b. r. nas tąpi ć  po­
winno .

Zarazem podaje komitet do wiadomości, iż pra­
wie wszyscy właściciele asygnat przyjęli jnż propo­
nowaną na zgromadzenin tychże ugodę w granicach 
powyższych i asy laty swoje w tutejszych instytu­
cjach jnż deponowali. Tych zaś nielicznych właści­
cieli asygnat, którz, dotąd tej formalności deponowa­
nia swych asygnat nie dopełnili, uprasza komitet, 
celem nproszozenia manipulacji i przyspieszenia wy­
płaty 50% zalionki, aby do końca bm. asygnaty 
w myśl ogłoszenia zgromadzenia właścicieli asygnat 
złożyli w którymkolwiek z banków tutejszych.

Odznaczenia. Nauczyciel kierujący szkoły lu­
dowej w Tarnowie, Jan Szub^wicz,  otrzymał złoty 
krzyż zasługi, a pensjonowany anczycieł szkoły In­
dowej w starych Bohorod<r',nafcu, Michał Czerepa- 
szyński ,  srebrny krzyż zasłngi z koroną.

Dwa przedstawienia amatorskie urządzone w 
ubiegłym miesiącu na cele dobroczynne pod protekto­
ratem pani namiestnikowej A Zaleskiej, przyniosły 
czystego dochodu 642 złr. 38 ct., która to ^wota 
rozdzieloną została na trzy równe części: na rzecz 
Domu pracy, Internatu 00. Zmartwych' itpńq4w i 
akademickiego Towarzystwa wzajemnej pomocy.

Do naśladowania. Od jednej z Polek odbiera 
Dziennik Poznański list następujący:

„Szanowny redaktorze! Ucieszyłam się niezmier­
nie postanowieniem moich rodaczek wystąpienia na balu 
w Poznaniu w toaletach skromnych, a mianowicie 
w sukniach perkalikowych, muślinowych, grenadino- 
wych i bareżowych. Dawno to jnż należało postano­
wić, a bylibyśmy i oszczędniej, lepiej i z większą 
ochoczością się bawili. Na tern zyskałaby i towarzy- 
skoić. W Warszawie wprowadzono podczas karnawału 
zabawy t. z. „wełniane*, na których panie w weł­
nianych sukniach występowały. Dobrze więc, że i my 
wchodzimy na tę drogę, a stosownie do pory roku 
w odpowiednie skromne suknie się ubierzemy. Masa 
rację szan. redaktorze, że wdzięki nasze nic na tern 
nie stracą. Ja dodam jeszcze: zyskają tylko, bo nic 
tak kobiety nie zdobi jak skromność, a odnosi się to 
i do ubrania. Z całąj duszy daję tedy poklask Po- 
znaniankom i na taki bal wraz a córką moją przy­
będę, a przekonaną jestem, że wszystkie Polki, jak i 
ich ojcowie i mężowie postanowienie to lerdeci iie 
powitają. Brawo Posnanianki!8

Rozbójnicze morderstwo. Włością—̂  z Przy­
sietnicy, miejscowości graniczącej z Brzozowem, ' y- 
jechawi y d. 9. bm. rano na sobotę, znaleźli na dro­
dze polnej w odległości 1% kilometra od zabudowań 
mieszkalnych zwłoki dwóch zamordowanych staroza- 
konnych, a wysłana bezzwłocznie na miejsce komisja 
sądowo-lekarska zbadała, że są to zwłoki handlarzy 
koni, zamieszkałych w Golcowcj, powiatu brzozow­
skiego, 49-letniego Mojżesza Jamla i 20-letniego syna 
jego Szymona. Pozbawieni zostali oni życia skutkiem

uderzenia ostrym kamieniem w głowę, a następnie 
duszenia; stary Jamel musiał się dłużej bronić, miał 
bowiem kilka ran w głowie i lewe ucho całkiem 
zmiażdżone. Jeden z zbójców musiał odnieść także 
uszkodzenie na ciele, gdyż znaki krwi prowadziły z 
miejsca zbrodni kilkadziesiąt kroków do potoku, gdzie 
znaleziono także szczątki podartej odzieży wojskowej. 
Dalsze ślady prowadziły górami ku wsi Przysietnicy. 
Tego samego dnia jeszcze żandarmi wyśledzili spraw­
ców tej zbrodni, 20-letnich parobków przysietnickich, 
Sebastjana Bąka i Jana Orłowskiego, w rokn b. asen- 
terowanych dc wojska. Obaj przyznali się do winy, 
podając, że zrabowali u Mojżesza Jamla około 2 złr., 
u Szymona zaś około 75 ct. Twierdzą zresztą, że 
chcieli zemścić się tylko za doznaną od zamordowa­
nych obrazę. (Gaz. Lw.)

Nagłą Śmiercią zmarł onegdaj izraelita Joachim 
Helin z Jarosławia, liczący lat 64, w cukierni pod 
1. 16 przy ulicy Jagiellońskiej, na udu- serca.

Postukuje Balbina Przybił, sługa, swego 13- 
letniego syna Władysława, włosów eiemnych, termi­
natora stolarskiego, który zbiegł we Lwowie z terminu.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 15. maja. 
Aresztowano za kradzieże Piotra Luisa i Leonorę 
Borecką, a Franciszka Nowaka drąezkarza za krwa­
we pobicie Sebastjana Mozera. — Znaleziono roz­
maite drobne przedmioty i oddano do miejsk, komisa- 
rjatu I. dz. łoszycę kilkanaście dni mającą, myszatej 
maści, którą przydybano na Gródeckiem. — Zginął 
Mikołajowi Biskupowi 3-letni łoszak z pastwiska na 
Zofiówce.

Dąbrowa 15. maja. Marszałek Zwidzał wczo­
raj Żabnicę i. wyraził zupełne nznanie z powodu 
przedsięwziętych robót. Gminne reprezentacje i liczni 
włościanie witali wszędzie z żywą sympatją marszał­
ka. Rada powiatowa w komplecie, całe duchowień­
stwo, szlachta i wszyscy urzędnicy przedstawili się 
marszałkowi. Marszałek w gorących wyrazach chwali 
działalność prezesa Rady powiatowej hr. M ę c i ń 
s k i e g o ,  a w szczególności podnosi jego niestru­
dzoną pracę około dróg, tudzież około rozwoju spółek 
wodnych. W*ościanin Wi lk  prosił marszałka o po­
moc dla nowej włościańskiej spółki wodnej. Marsza­
łek ogląda ’ |żki rachunkowe spółki i przyrzeka 
popierać tę pożyteczną instytucję. Po południn zwi­
dzi marszałek znaczniejsze roboty regulacyjne, a wie­
czorem odbędzie się obiad w Brniu, u bar. Konopki.

(  Czas.)
Łańcut 12. maja. Przy odbytych wczoraj wy­

borach z większych posiadłości zostali wybrani pp.: 
Drohojowski Zygmunt właściciel dóbr, Hanusz Antoni 
notarjusz, Kellerman Józef właściciel dóbr, Łasta- 
wiecki Zygmunt właściciel dóbr. Oborski Wacław 
właściciel dóbr, ks. Pawłowski Karol proboszcz obrz. 
rz. kat., Turnau Herman właściciel dóbr, Wolski 
Zdzisław właściciel dóbr, ks. Ziemiański Stanisław 
proboszcz obrz. rz. kat.

Sambor 12. maja. Z grapy większych posiadło­
ści wybrani zostali: Balicki Józef wł. dóbr Wykoty, 
Pawlikowski Konstanty wł. dóbr Brześciany, Twor­
kowski Stanisław wł. dóbr Kowenice, Serwatowski 
Maciej wł. dóbr Raj taro wice, hr. Komorow ki Juljnsz 
wł. dóbr Biliny i Sikierczyce, Barański Karol wł. 
dóbr Radłowice.

W dowice 12. maja Do rady powiatowej z ku- 
rji większych posiadłości “ ybrani zostali: Bronisław 
Gorczyński, Stanisław Dunin, ks. Fox z Marcyporęby, 
Ferdynand Baum, Przecław Sławiński, Gostkowski, 
Naimski, Seelig i adwokat dr. IwańskL

Brzozów 12. maja. Wybrani zostali: Teofil 
Ostaszewski dotychczasowy marszałek, Aleksander 
Bobczyński właściciel dóbr, Konstanty Bobczyński 
poseł na sejm, Edward Duniewicz dzierżawca, Ta- 
densz Oybnlski dzierżawca dóbr, Edward Sękowski 
właściciel dóbr, Kanty Dydyński właściciel dóbr, Jan 
Obst dzierżawca dóbr, Tomasz Witkiewicz notarjusz.

RaWa Ruska 12. maja. Z większych posiadłości 
do Rady powiatowej wybrani pp.: Lewandowski Mie­
czysław, właściciel Bełżca ; Andrnszowski Kazimierz, 
wł. Radruża; Łęczyński Izydor, wł. Hołego ; Żele­
chowski Tadeusz, wł. Korczowa; Wiśniewski Zy 
gmunt, wł. Hujczy; Mochnacki Maurycy, dzierżawca 
Rzyczek; Czajkowski Aleksander, dzierz. Kamionki 
woł.; Januszkiewicz Gracjan, nadleśniczy z Siedlisk.

Bochnia 12. maja. Z kurji większej własności 
wybrani zostali do Rady powiatowej pp.: Benoe Ata­
nazy* z Niegowici, Chrzanowski Wojciech z Niedar 
i Lisko Wincenty z Wrzępi, wszyscy trzej jedno­
głośnie ; tudzież większością głosów pp.: Włodek 
Zdzisław z Dąbrowiey, Żeleński Kazimierz z Cicha- 
wy, Kaden Gustaw z Grobli, właściciele dóbr, i dr. 
Serafiński Antoni, adwokat z Bochni.

Nowy Targ 12. maja. Dziś z kurji posiadłości 
większych wybrani pp.: Adam Uznański, właściciel
dóbr Szaflar, Michał Dziewólski, wł. d. Krościenka, 
Stanisław Drohojowski, wł. d. Czorsztyna, Jędrzej 
Glosser, wł. d. Rokicin, i ks. Wojciech Roszek, pro­
boszcz z Poronina. Dla braku absolutnej większości 
na szóstego członka przystąpiono do powtórnego gło­
sowania, a gdy i przy tern otrzymali równą ilość 
głosów pp. Michał Kwieciński, aptekarz z Nowego 
Targu, i Michał Paluch, adjunkt z Czarnego Danaj- 
ca, rozstrzygnęło '"sowanie na rzecz p. Michała 
Kwiecińskiego,J który został członkiem Rady powiat.

Rajewskl, prawosławny pop ambasady rosyjskiej 
W Wiedniu, zmarł przedwczoraj na wadę serca w 73 
rokn życia. Należy mu się wzmianka z powodu roli, 
jaką przez cały lat szereg odgrywał w stolicy mo­
narchii w duchu jawnie nieprzyjaźnym dla Austiji. 
Był on głównym orędownikiem interesów rosyjskich, 
a ubogą młodzież słowiańską wiedeńskich zakładów 
naukowych demoralizował potęgą rubla. Sieci jego 
propagandy sięgaiy daleko; z Galicji rekrutował 
filologów i popów dla Chełmn i Podlasia. Bywał 
jako miły gość w Gatczynie, a minister Giers od­
znacza przy każdej sposobności zręcznego agenta. 
Dnia 2. czerwca miano obchodzić 50-letni jabileusz 
służby „kapłańskiej8 Rajewskiego; wszakże, jak już 
donieśliśmy, sami Moskale odkryli mankąmęnta ua- 
tury finansowe w biografii jubilata, wskutek czego 
zapał ich ochłódł. Rajewski był także kawalerem 
orderu Franciszka Józefa.

Wiec kramarzy austrjackich. Kramarze wiedeń­
scy wydelegowali komitet, który się zajmuje zwoła­
niem do Wiednia wiecu kramarzy z całej monarchji 
austro-węgierskiej. Komitet wysłał już odnośne za 
proszenia i pracuje obecnie nad programem wiecn.

Dar dla Muzeum narodowego. Pan Wojciech 
G e r s o n ,  zaszczytnie znany malarz-artysta, ofiaro­
wał w darze muzeum krakowskiemu jeden z najwię­
kszych swoich obrazów „Apostolstwo u Lechitów Po­
morskich.8

Urząd pocztowy na Górze Synai. Klasztor 
pod wezwaniem św. Katarzyny na Górze Synai za­
prowadza komunikację pocztową pomiędzy klasztorem 
a portem Torskim, w którym stają regularnie paro­
wce pewnego towarzystwa egipskiego.

Sprawa liki Palnej. Trząj akademicy peszteń- 
scy: Jankoyich, M&jthenjfi i Kovacs, którzy uwięzieni

zostali pod zarzutem oszustwa, zamierzonego przeciw 
znakomitej artystce za pomocą gróźb i wymuszenia, 
zostali dnia 12. om. na wolną stopę pusMMab Z ze­
znań ich jednozgodnych okazuje się, że nie działali 
oni wcale w chęci wyzyskania pani Palmai, lecz je­
den z nich, Majthenyi, pragnąc „coute que coute8 za-, 
poznać się z uroczą artystką, zawiadomił ją w dro­
dze poufnej przez trzecią osobę, it przygotowane do 
druku powiastki p. t. „Palmalombok8 (Liść palmy), 
zawierają epizody z życia pewnąj artystki, które ła­
two mogłyby być odniesione najniesłuszniej do p. Pal­
mai, a czemu on zapobiedz może, wykreślając na jej 
osobiste żądanie pewne ustępy z rękopisu, a raczej z 
odbitki szczotkową). Palmai zawezwała go d0 glebie, 
Majthenyi przeczytał jej zakwestjonowane rozdziały 
powiastki i oświadczył, że te ustępy zostaną wyma­
zane. Artystka jednak upierała się, ażeby eefnięto. 
druk całego dzieła. Na to Mąjthenyi odpowiedział, że 
to byłoby możliwem chyba w tym razie, gdyby zdecy­
dowała się zapłacić cały nakład tj. 800 tomów po zł. 
2‘40. Ledwie z tern się odezwał, wyszedł z na kota­
ry koncypista policyjny, Minorich, i oznajmił urządo- 
wnie, że aresztnje Majthenyi’ego. Równocześnie dwaj 
ajenci zbiegli na dół i przyaresztowali Jankovicha i 
Kovacsa, którzy spacerując po trotoarze, oczekiwali 
M»jthenyi’ego. Następnie zaprowadzili obudwn na gó­
rę do mieszkania pani Palmai, a gdy przy protokóle 
JankoTich oświadczył, że on jest autorem tego dzieła, 
artystka dobyła rewolweru, zjawił się również w tej 
chwili jąj ojciec z nahajką w ręku, i oboje wspólnie 
z Minorichem zmusili Jankovicha do napisania listn 
do wydawcy, w którym J. zażądał natychmiastowego 
zwrotu wszystkich pod prasą będących arkuszy „Pal- 
malombokn.8 W sprawie tej ogłasza Pester Lloyd 
zbiorowe oświadczenie akademików peszteńskich, w któ- 
rem oni dają wyraz swojemu przekonaniu, że wszy­
scy trzej uwięzieni ich koledzy nie są zdolni do oszu­
stwa i że w tym wypadku winne jest jedynie niepo- 
roznmienie fatalne.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Przed licznie zgromadzoną pnblicznośoią 

odegrano wczoraj po raz pierwszy trzyaktową ope­
retkę p. t. „Ks iążę  Łobuz.* Muzykę napisał do­
brze znany pnbliczności lwowskiej kapelmistrz 9. 
pułku piechoty, p. Maurycy Fali ,  libretto zaś — 
poeta i pracowity nasz pisarz dramatyczny, p. Au­
reli Urbański.  Owoż pierwszy ten utwór sceniczny 
sympatycznego kompozytora skocznych polek i walców 
karnawałowych, posiada tę wspólną wadę wszystkich 
pierwopłodów, że grzeszy przeładowaniem i powta­
rzaniem szczegółów. Ztąd idzie rozwlekłość, która 
wreszcie nuży słnchacza, a im samem osłabia efekt 
prawdziwie pięknych ustępów. A ustępów takich nie 
brak wcale w „Księciu Łobuzie.8 Każdy akt bowiem 
ma kilka nnmerów charakterystycznych, wdzięcznych 
i udatnych, któreby wielce zyskały, gdyby kompo­
zytor wspólnie z autorem libretta zgodzili się na ich 
przepołowienie. Na zakończenie ogólnej charaktery­
styki samej mnzyki dodamy jeszcze, że pominąwszy 
niektóre reminiscencje, tak co do motywów, jak i 
formy — muzyka p. Falla posiada w ogóle lekkość 
i hnmor w najlepszym stylu fraacnskim. Instrumen- 
tacja jest miejscami wspaniałą, i widać z niej, że 
kompozytor panując doskonale uad orkiestrą i znając 
doskonale arkana harmonji, umie wywoływać efekta 
olśniewające. Z szeregu saś szczegółów, podobały 
się ogólnie i na poklask rzetelny zasłużyły następu­
jące numera: w  1. akcie, duet korali ny Fabiana 
golibrody z kochanką Sabiną, trio ministrów, prze­
chodzące następnie w kwartet, kuplety i lerenada 
księcia, prześliczny walczyk, który bezwątpienia spo­
pularyzuje wkrótce operetkę p. Falla. Akt drugi roz­
poczyna się od pięknego gawota, rozłożonego na 
cztery głosy solowe z akompaniamentem chórów, w 
dalszym zaś ciągu na uznanie i pochwałę zasługuje 
romans, odśpiewany przez markizę Lolę. W akcie 
trzecim nakoniec znowu piękny dnecik Sabiny z księ­
ciem, i udatny ensemble finałowy. Pominąwszy częste 
powtarzanie się jednego i tego samego motywn, a 
przytem do zbytku długie zwrotki poszczególnych pio­
snek i kupletów, operetka p. Falla zasługuje na 
jedno z lepszych miejsc wśród powodzi operetek naj­
nowszych. Takie „Apajnny,8 -Bettelstudenty8 e tutti 
ąuanti zostawia ona daleko po za sobą; jesteśmy 
pewni, że taki aplauz jak wczorajszy lwowskiej pu­
bliczności, zyska sobie „Książę Łobnz* na każdej 
scenie europejskiej. Co do libretta, jest ono w gruncie 
rzeczy banalne, jak wszystkie libretta operetkowe. 
O tyle jednak „Książę Łobnz8 stoi wyżej od wielu 
inzych, że ma sporą przymieszkę soli atyckiej. 
Podziękowalibyśmy jeno antorowi, gdyby zaraz 
na drngie przedstawienie wyrzucił z prozy niektóre 
aluzje , ani zbyt dowcipne , ani też niezbędne , które 
odnoszą się do Lwowa. Po prostu nie mają one mu­
su, a zamiast nbawić, rażą słuchaczów. Rzecz dzieje 
się bowiem w XVIII wieku w imaginsćyjnej rezyden­
cji. Stroje i cały koloryt obcy, a tu nagle wychodzą 
na jaw nasze dziąje bruków

Przedstawienie odbyło się dość dobrze. P. Alma 
Fabjan, p.jKasprowiczowa jako Sabina, ministro­

wie (p. Myszkowski i P- Skalski), markiza Lola' (p. 
Skalska), wszyscy śpieuali i grali z werwą i humo­
rem. Chóry również nie zepsuły całości ani razu, na­
tomiast gawota odtańczono, z wyjątkiem jednej panny 
Kowalskiej w kos tj umie męzkim , licho i niezdarnie! 
Po akcie pierwszym i drugim wywoływano pp. Falla 
^Urbańskiego. Z artystów najwięcej oklaskiwano pp. 

>kę, Boczkaj, Kasprowiczowę i Almę.
* Dziś na dochód znakomitej artystki sceny 

lwowskiej, p. Nowakowski e j ,  po raz pierwszy 
5-aktowy dramat ludowy „Orlica8, z niemieckiego 
przerobiony przez J. Pieniążki1 Sztuka ta obfituje 
niezawodnie w sceny wysoce dramatyczne, skoro p. 
Nowakowska wybrała ją na srój benefis. Publiczność, 
która zawsze unosiła się nad świetną grą bohaterki 
sceny stołecznej, podąży i dziś tłnmnie do teatrn, 
aby talent, inteligencja i praca p. Nowakowskiej po­
nowny odniosły tryumf.

Teatr ruski pod dyrekcją pp. Biberowicza i Hry­
niewieckiego gościł dotąd w Bohorodczanach, a dziś 
wyjechał do Nadwórny, gdzie, licząc na poparcie 
inteligencji, da 8 — 10 przedstawień. Teatr ruski 
rozporządza niepośledniemi siłami artystycznemi.

Ddczyt „o Syberjl8 wygłosi jutro w sobotę p. 
Wład. Czaplicki w lokalu „Gwiazdy.8 Początek o 
godz. 7 wieczorem.

Nowe dzienniki. W Tarnowie zaczęły wychodzić 
dwa nowe pisma dwutygodniowe p. t. Gazeta Tamow- 
ska i Głos Tarnowska, poświecone sprawom polity­
czno-społecznym i ekonomicznym. Jako wydawca i 
odpowiedzialny redaktor obu pism, podpisany jest p. 
Roman Nowogrodzki.

Wędrowoa Nr 18 zawiera: Odczyty Micki. iit 
w Lozannie, napisał p. Chmielowski (c. d.) —  Z po­
dróży naokoło świata, przez G. Borowskiego (c. d.)— 
Z Pamiętnika Jułjusza Słowackiego, napisał dr H. 
Biegeleisen (dok.) — Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie.— Korespondencja Wędrowca.—

Szkice z Poznańskiego, przez T. T. Jeża (c. d.) — 
Z wędrówki. — Pogadanka. — Z bliska i z daleka, 
p. Mąrji ni Bohusza. — Czy Norwegja będzie rze- 
cząpospolitą? (dok.) — Ogłoszenia,

Pei«ł humoru polskiego dalsze numera f i  i 5) 
już wyszły.

Bada miasta Lwowa.
Lwów 15. maja. Na dzisiejszem posiedzeniu, 

które odbyło się pod przewodnictwem prezydenta 
miasta, p. D ą b r o w s k i e g o ,  uchwalono do 
końca wszystkie działy budżetu i rozstrzygnięto 
już prawie stanowczo długoletni proces tak gło­
śnej sprawy zabiegów ze strony Rusinów o szko­
łę z wykładem ruskim.

Gdy przyszedł na stół budżet funduszu szkol­
nego zabrał głos r. prof. W a c h n i a n i n  
i w słowach pełnych taktu skreślił cały wielo­
letni przebieg tej sprawy, która oparła się aż o 
trybunał państwowy, gdzie wydano orzeczenie 
dla Rusinów przychylne. W skutek tego poleciło 
ministerstwo zaprowadzenie szkoły z wykładem 
ruskim na koszt gminy. Tylko w jednym punkcie 
drasnął p. Wachnianin władzę, rzekomo polską, 
obwiniając dyrektorów szkół, którzy mając pole­
cone zapytywać rodziców dziatwy, czy chcą wy­
kładu polskiego czy ruskiego, traktowali sprawę 
tę w ten sposób, iż rodzice nie mieli często odwagi 
do wypowiedzenia istotnych życzeń swoich, byle 
dziatwa nie chowała się bez nauki; to zaś miało 
w końcu ten rezultat, że do otwarcia oso­
bnej szkoły czj też paralelek z wykładem ruskim 
nie było dostatecznej liczby uczniów. Po pół­
godzinnej przemowie, wygłoszonej, jak powiedzie­
liśmy, z wiekiem umiarkowaniem i taktem, a 
z jeszcze większą uwagą wysłuchanej, postawił 
mówca wniosek, ażeby z zaniechaniem „dalszego 
procesowania się* i wciągania kogoś „trzeciego* 
jeszcze do rozstrzygnięcia domowego sporu, rada 
uchwaliła polecić magistratowi, iżby ten przeka­
zał sekcji V. otwarcie z przyszłym rokiem szkoły 
z wykładem ruskim, choćby stopniowo, tj. w mi .- 
rę jak zgłaszać się będzie dziatwa do rozmaitych 
klas tej szkoły — a więc na początek mogłaby 
być szkoła o jednej klasie, jeżeli zaś zgłosi się 
dostateczna ilość do wszystkich czterech klas, w 
takim razie powinna oczywiście być o tw »^  szko­
ła kompletna.

R. p. G r o m a n  w gorących słowach poparł 
wniosek prof. Wachnianina, kładąc nacisk na 
charakter pojednawczy i szczero-ruskie odezwa­
nie się jego, które dowodzi, iż nie potrzeba dą­
żyć do Moskwy, ażeby być Rusinem. Mówca 
lwrócił uwagę także na z górą dwuwiekową hi- 
storję waśni Rusinów z Polakami, która złowro­
gą łuną nad Polską się unosi i wezwał do gło- 
Bowania za wnioskiem prof. Wachnianina.

Prof. W a c h n i a n i n  dziękuje z całego ser­
ca za to poparcie, oświadczając, iż powinniśmy 
zapomnieć o przykrej przeszłości, a zacząć powo­
dować się interesem teraźniejszości, co zyskało 
powszechne uznanie.

R. p. H e pp e  popiera rówi eż „skromne żą­
danie Rusinów8.

R. dr. S e m i l s k i  przemou’* także za 
wnioskiem, podnosząc z uznaniem żądanie pana 
Wachnianina, ażeby w bzkcrle ruskiej uczono 
także języka polskiego, czego dotąd nie życzył 
sobie Rusini.

P r z e w o d n i c z ą c y  odparł zarzut stroni. • 
czego postępowania dyrektorów szkół przy zapi­
sach uczniów, uczyniony przez p. W. i wezwał 
go, ażeby wniosek swój przedłożył na piśmie, 
poczem podda go natychmiast pod głosowanie. 
Sformułowanie wniosku na piśmie i zebranie 
podpisów zajęło jednak tyle czasu, że nie przy­
szedł pod uchwałę na posiedzeniu dzisiejszei i, 
wszakże przyjęcie jego nie podlega żadnej wątpli­
wości.

Na odnośną interpelację, odpowiedział p. 
prezydent D ą b r o w s k i ,  przedstawiając cały 
przebieg procedern wydzierżawien.a Żubrzy pro] - 
natorowi Baumowi, że tenże byłjedynym oferentem, 
na którego przyjęcie można się było zgodzić. L i­
cytacje rozpisane kilkakrotnie (9. stycznia, 29. 
lutego, 13. i 31. marca) nie ściągnęły nikogo 
więcej prócz p. Sasa, dzierżawcy z Sokolnik, który 
jednak przystąpił do rzeczy tak powolnie, że ze 
względu na nadchodzący czas robót wiosennych 
trzeba było zdecydowa się na wydzierżawienie 
Żubrzy p. Baumowi.

Na wniosek radnego p. H e p p e  go, poparty 
przez radnych pp. G ł o d z i ń s k i e g o  i dra Zu- 
kra,  uchwalono zaurgować u Towarzystwa tri n- 
wąjowego uregulowanie przejazdu na ulicy Żół­
kiewskiej przy kamienicy Weinreba. Postanowiono 
oraz zakupić od probostwa św. Piątnic 72 sążni 
gruntu na uregulowanie wspomnianej ulicy.

Radny dr. Zucker, zaurgował jak na, pie- 
szniejsze rozparcelowanie gruntów pocegielnianych, 
gdyż zgłaszają się nabywcy.

Na interpelację radnego prof. Soleskiego od­
powiada prezydent, że gmina nie bedzie mogła 
dzierżawić gmachu bernardyńskiego, w którym 
znajduje się t. z. gimnazjum Bernardyńskie, albo­
wiem rząd wydzierżawił go dla paralelek gimna­
zjum Franciszka Józei i

Radn. p. H e p p e  mu oświadczył prezydent, 
że kontraktu z dotychczasowym przedsiębiorcą 
wyrobu gontów w Brzuchowicach gmina rozwią­
zać nie może bez narażenia się na proces.

Radnemu p. Zygmuntowi K ę d z i e r s k i e m u  
został udzielony 2 miesięczny urlop.

Z budżetu uchwalony został do końca cały 
preliminarz, według którego wydatki wynoszą 
1.061,144 złr., a dochody 986,187 złr. Prawdo­
podobny niedobór wynosi więc 74-957 złr., który 
ma być pokryty zwrotem zaliczki udzielone,, w 
swoim czasie funduszowi śp. Gosiewskiego w kwo­
cie 32.000 złr., reszta zaś w kwocie 42.957 złr. 
znaleźć winna pokrycie w oszczędnościach innych 
rubryk budżetowych.

Po nad powyższy preliminarz nchwalono w 
dziale budżetu szkolnego 220 złr., między innemi 
na premje dla młodzieży szkolnej, na pomnik z 
Schmitta 100, a dla weteranów z roku 1881 
300 złr.

PrZj rub.yce XXIII. wydatków funduszu 
szkolnego, uchwalono ponownie rezolucję zeszłoro­
czną, wzywającą magistrat, ażeby ®tarai uzy­
skać przyspieszenie załatwienia pertraktacji korni- 
sjonalnej względem uregulowania stosunku i obo­
wiązków gminy co do szkoły realnej, w szczegól­
ności zaś, ażeby się starał wyjednać w adz‘ , 
szkolnej krajowej zmniejszenie dotacji na irodki 
naukowe dl< szkoły realnej. Na wniosek radnego 
pana dra Zuara uchwalono rezolncję, ażeby ma­
gistrat przy każdorocznem przedłożeniu budżetów,
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składa1 Mści gołowe sprawoadanie o wykonania
rezolucyj, powziętych przy obradach nad budżetem 
roku poprzedniego.

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 14. maja. Po wczorajszej zwyżce 

walorów budowlanych przyszła dziś kolej na inne 
papiery przemysłowe, a mianowicie efekta Towa­
rzystw górniczych, jak akcje praskiego prze­
mysłu żelaznego i alpejskie górnicze. Mimo pe­
wnego ożywienia w tym kierunku, ogólne uspo­
sobienie targu było niekoniecznie dobre, na co 
złożyło się w ciągu dnia kilka powodów. Nasam- 
przód tedy oddziaływała na spekulację niekorzy­
stnie niepewność, jak się zakończy wiadomy za­
targ lewicy z prezydentem Izby posłów. Później 
przyszły z Berlina depesze, donoszące o wrzeko- 
mem pogorszeniu się zdrowia cesarza Wilhelma. 
I to oczywiście nie poprawiło kursów i nie zwię­
kszyło transakcyj, lecz przeciwnie wywołało re­
akcję, której nie złagodziły nawet następne tele­
gramy, podające jako rzeczywistą przyczynę od­
włoki podróży ces. Wilhelma do Wiesbadenu, nie 
jego chorobę, lecz pogorszenie się stanu zdro­
wia cesarzowej Augusty. Nakoniec i z Londynu 
otrzymano ~łe kursa, tam bowiem ciągle jeszcze 
nie mogą się opamiętać po amerykańskim krachu 
Towarzystwa kolejowego „WabasŁ “. Owóż akcje 
bankowe straciły mniej lub więcej jiemal wszy­
stkie, zwłaszcza zaśLanderbank 'o 1'25 107*75)
pod presją złego ich kursu paryskiego, i Anglosy 
(o 75 cnt.— 113-75). Straciły j >wmeż kredyty (o 
1 złr.— 320-80) ; Ludwiki (o 75 cnt.—285‘25) ; 
Czemiowieckie (1 złr.— 188) ; Tramwaje  ̂ (50 cnt. 
do 216"50); renty płacono gorzej prawie wszy­
stkie z wyjątkiem jedynej złotej austrjackiej. 
Z losów reagowały z r. 1860 o 0 5®/# i Kredy­
towe o 25 ct. Komunalne zyskały 30 et. Złoto 
płacono znacznie drożej, rubel o /4 cnt wy­
żej (123*/.)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Bank krajowy podaje do wiadomośoi posiadaczy 

kuponów od obligaoyj komunalnych, płatnych w dniu 1 
października b. r., Łe należność za te kupony wypłacać 
będzie oodziennie w kasie Banku we Lwowie, za strącę 
ciem eskontu w stosunku 5*/o rocznie, od należności za 
kupon podnoszonego, a oblictonego za czas od dnia, w któ­
rym tenże kupon zostanie kupionym, do dnia 1. —iśdzier- 
nika r. b., jako jego daty wymagalności.

Organizacja kolei państwowych. Poda„ej przez 
„Fremdenblatt® wiadomośoi, jakoby dyrektor ruohn kolai 
Kar. Ludw., p. 81 a d k o w s k i, miał stanąć na czele dy 
rekoj mchu galicyjskich kolei państwowyoh we Lwowie, 
zapr czają dzienniki wiedeńskie, uważająo ją jako nie­
prawdopodobną. .Wiener Allgemeine Zeitung* dodaje, że 
przedwszj stkiem wątpliwem jest, czy we Lwowie będzie 
nrządzoną dyrekcja ruchu kolei państwowych.

W  Haliczu wpuszczono do Dniestru dnia 13 b. m. 
4000 sztuk lososiąt.

Przegląd polityczny.
Lwów 16. maja.

K.urjer Poznański pisae: Zdając sprawę z 
sobotniego głosowania, pisaliśmy, że wszyscy (na 
posiedzeniu obecni) Polacy głosowali przeciw 
przedłoże\.u ustawy na socjalistów. Tak nie było. 
Obecnych w parlamencie członków Koła polskie­
go było 11, a to: Pp. prezes Koła Ł y s k o w s k i ,  
Stanisław C ł a p o w s k i ,  Leon C z a r l i ń s k i ,  
ks. dr. J a ż d ż e w s k i ,  K a l k s t e i n  z Klonowki, 
K a l k s t e i n  z Pluskowęs, dr. E .Komierowski ,  
Stanisław Kurnat owsk i ,  Stefan hr . Kwi l ec k i  
Teofil M a gd z i ń s k i ,  dr. Witold S k a r ż y ń s k i ’ 
Z wykazu członków Izby, którzy głosowali prze­
ciw ustawie, przekonuje! j się, że pomiędzy nimi 
znajduje się tylko 10 Polaków, a dalej pomiędzy 
posłami głosującymi za ustawą, znajdujemy po­
sła Ł y s k o w s k i e g o ,  prezesa Koła polskiego. 
Nie możemy sobie wytłómaczyć tej różnicy gło­
sowania, która chyba na pomyłce polegać może; 
jak bowiem wiadomo, istnieje w Kole polskiem 
zasada solidarności, pozwalająca wprawdzie po­
słowi wstrzymać się od głosowania, ale nie po­
zwalająca głosować przeciw większości. Nie zna­
jąc przebiega sprawy, widząc tylko zewnętrzny 
jej objaw, nie wypowiadamy naszego zdania, w 
nadziei, iż rzecz się wyjaśni — a wyjaśnienia 
tego z upragnieniem oczekiwać będziemy. Nieo­
becnymi na aobotuiem posiedzeniu parlamentu z 
posłów polskich byli: Książę Ferdynand Radz i ­
wi ł ł ,  Kaźmierz C h ł a p o w s k i ,  Leon hr. Skó-  
rzewski ,  Michał S 0 *aniecki ,  K o s s o ws k i ,  
H. Turno,  M Ż ó ł t o w s k i .

L e ś n i c z y
egzaminowany z k lkunastoUtn.ą praktyką 
w większych skarbach i chlubnemi świa­

dectwami, poszukuje miejsca. 
Adres: J. 8. Dynów.

C oświadczenia złóźonem w podkomitecie 
komsj kolejowej przez dr. D u n a j e w s k i e g o  
w sprawie ugody z koleją Północną, donosi Po- 
hrok: Pan D u n a j e w s k i  wyraził się, iż w zasa­
dzie nie ma nic do zarzucenia przeciwko upaństwo­
wieniu, rząd życzy sobie jednak mieć pewną dy­
rektywę. Co się tyczy przedłożonej ugody, i rząd 
jest również tego zdania, że przedłużenie przy­
wileju nie jest konieczne, wszelako musiał on 
mieć na uwadze to, że art. X. przywileju z roku 
1836 nadaje przecież pewne prawa Towarzystwu; 
dla tego też usiłował rozwiązać tę sprawę w 
drodze porozumienia. Minister wskazał dalej na 
to, że upaństwowienie pociąga za sobą utratę po­
datków przez państwo a dodatków przez gminy; 
dr. Dunajewski wyraził zatem życzenie, ażeby 
podkomitet dał rządowi dyrektywę. Dr. H e r b s t  
oświadczył, że komitet nie jest powołany roztrzą­
sać każdy artykuł ugody.

Przedwczoraj odbyła się we Wiedniu w dru­
karniach Tagolattu i Vorstadtseitung rewizja poli­
cyjna, w celu wyszukania manuskryptów artyku­
łów, za których treść dep. S c h ó u e r e r  zaskarżył 
obydwa wspomniane dzienniki o obrazę honoru. 
Wprawdzie nie znaleziono rękopisów artykułów 
inkryminowanych, lecz w redakcji Tagblattu za­
brano dwa inne artykuły, odnoszące się do Scbo- 
nerera.

i litik dowiaduje się, że podczas tajnych 
obrad lewicy P l e n e r  przemawiał za tem, aby 
całe stronnictwo tak długo nie przychodziło do 
parlamentu, dopóki dr. S m o 1 k a nie złoży godno­
ści prezydenta Izby. C h l u m e t z k y  wyraził jednak 
zapatrywanie, że przedewszystkiem należy czekać 
na oświadczenie Smolki.

Z Pesztu donoszą, że złożony w sprawie dep. 
D o b r a ń s k i e g o  sąd honorowy, zajmował się 
następującemi pytaniami: Czy listy Dobrańskiego 
są autentyczne lub nie ? Czy dep. Dobrański po 
przemówieniu dep. Ugrona mówił prawdę? Czy 
honor dep. Dobrańskiego został dotknięty ? Do­
brański zacytowany przez sąd honorowy dał na 
pierwsze pytanie bezwzględnie twierdzącą odpo­
wiedź, a tem samem odpowiedział już i na dru­
gą kwestję, następnie Dobrański szeroko i długo 
rozwodził się nad stosunkami rodzinnemi. Krewni 
Olgi i Dobriańskiego zatruli ma życie, w skutek 
czego w przystępie rozpaczy chciał się istotnie 
udać do Bosji i tam szukać karjery.

W węgierskiej Izbie magnatów rozpoczęły się 
wczoraj rozprawy nad przedłożeniem o budowie 
gmachu parlamentarnego. Gotuje się podobno opo­
zycja przeciw przedłożenia, a raczej przeciw rzą­
dowi. W Budapeszcie krążą pogłoski, jakoby czy­
niono zabiegi w celu sprowadzenia z Austrjitych 
magnatów, którzy posiadają indygenat węgierski. 
Budap. Cor. dowiaduje się nawet, iż już dwóch 
takich panów przybyło do Budapesztu. Gdy atoli 
z wyjątkiem arcybiskupa z Jager wszyscy biskupi 
za przedłożeniem będą głosować, przeto przyjęcie 
tegoż jest zapewnione.

Bząd francuski udał się do austrjackiego mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych z prośbą o udzie­
lenie ma odpisu protokołu obrad tamtegorocznej 
ankiety, która odbyła się w Izbie poselskiej w 
sprawie robotników. Hr. T a a f f e  uczynił zadość 
tema żądaniu.

Journal de Debats donosi, że konferencja nie 
zejdzie się przed czerwcem. Porta żąda, ażeby 
konferencja odbywłła się w Stambule, a Francja 
w Londynie. Austrja, Niemcy i Włochy zacho­
wają jeszcze w tym względzie rezerwę.

Telegramy własne „D z. Polskiego."
Lipsk 16. maja. (godzina 12. w południe). 

Dziś przed południem przemawiał prokurator i 
zakończył swą mowę wnioskiem, aby trybunał 
uznał H e n t s c h a  i K r a s z e w s k i e g o  jako 
winnych zdrady kraju i skazał pierwszego na 
dziesięć, drugiego zaś na pięć lat więzienia,

Lipsk 16. maja. (Godz. 10. m. 25.). Wyrok 
w procesie K r a s z e w s k i e g o  zapadnie w po­
niedziałek. Pierwszy zabiega głos T r e p p l i n  i 
kładzie nacisk na to, że w obecnym wypadku 
rozchodzi się o 34 doniesień w sprawach wojsko­
wych. H e n t s c h zbierał wiadomości wojskowe 
formalnie na zapas.

Niemcy otoczeni są naokoło wrogami, dlate­
go też wskazanem jest postępowanie energiczne, 
i x ar? f  ?  znajduje się całe stowarzyszenie Pola- 
k w , które zaopatruje Francję w podobne wia-

Przechodz; : do Kraszewskiego nazywa go 
T r e p p 11 n a lebezpiecznym rewolucjonistą, który 
dąży dpodbudowania Polski j ą tegc powodu
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nienawidzi Niemców, a sympatyzuje z Francuza 
mi. Na dowód chce odczytać romans Kraszew 
skiego „Bez serca®, na co jednak prezydent nie 
pozwala. Prezydent przerwał później jeszcze raz 
mowę Trepplina.

(C.) Wiedeń 15. maja. Kolegjum profesorów 
fakultetu filozoficznego w uniwersytecie tutejszym 
powzięło na dzisiejszem nadzwyczajnem posiedze­
nia jednomyślną uchwałę promocji arcyksięcia 
R u d o l f a  na honorowego doktora tegoż uniwer­
sytetu, a to w uznaniu jego wspaniałomyślnych 
usiłowań ku szerzenia nauk i wiadomości. Stoso­
wnie do istniejących przepisów będzie uchwała ta 
przedłożona cesarzow’ do zatwierdzenia.

Dyplom doktorski, odpowiednio wykonany, 
wręczony będzie arcyksięcia przez osobną depu- 
tację, złożoną z członków fakultetu filozofi­
cznego.

(C.) Wiedeń 15. maja. Poseł do Rady pań 
stwa, adwokat dr. Max Menger ,  zrezygnował z 
adwokatury i zaproponował dra K e r p a l a  na 
swojego zastępcę.

(D.) Wiedeń 16. maja. Jutro skończy się 
prawdopodobnie jeneralna rozprawa nad VI. roz­
działem ustawy przemysłowej. Jeneralnym mówcą 
za ustawą będzie ks. Alojzy L i e c h t e n s t e  n, 
p r z e c i w  dep. P l en e r .

(D.) Wiedeń 16. maja. Podkomitet kolejowy 
ukończył już narady nad sprawą kolei Północnej. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji kolejowej 
Tonkl i ,  J a w o r s k i  i Hl avka  zdadzą sprawę 
z czynności podkomitetu i oświadczą, że zgadzają 
się na wniosek wezwania rządu, by albo zawarł 
korzystniejszą ugodę, albo przedłożył Izbie wnio­
sek upaństwowienia kolei Półuocnej. Przeciwnie 
He r bs t  żądać będzie przyjęcia swojego wniosku 
upaństwowienia, ponieważ ugoda, nastręczająca 
takie same korzyści jak upaństwowienie, zawartą 
być nie może.

(D.) Wiedeń 16. maja. W następnym tygo­
dniu posiedzenia parlamentu będą się rozpoczynać 
o wcześniejszej godzinie, ewentualnie odbywać się 
będą codziennie dwa posiedzenia. Dnia 27. maja 
nastąpi odroczenie parlamentu.

Budapeszt 16. maja. D o dt a ń s k i przesłał do 
przewodniczącego klubu liberalnego pismo z pro­
śbą o wykreślenie go z listy członków tego klu­
bu. Żądaniu temu uczyniono zadość.

Budapeszt 16. maja. Izba wyższa przyjęła 
projekt do ustawy o budowie nowego parla­
mentu.

Paryż 16. maja. Wszystkie pisma omawiając 
list B i s m a r k a  w sprawie K r a s z e w s k i e g o  
wyrażają zdanie, że pismo to zawiera tyle nie­
dokładności, iż należy powątpiewać o jego auten­
tyczności.

Petersburg 16. maja. Następca tronu rosyj­
skiego otrzymał w niedzielę, przy sposobność; 
uznania go wieloletnim, od cesarza austijackiegc 
wielki krzyż orderu św. Szczepana.

W iedeń 16. maja. (Sprawozdanie ck. centralnego za­
kładu meteorologicznego). Najmniejize ciśnienie powietrza 
(760—766 mm.) w środkowej Rosji, największe (776—770 
mm.) na Atlantykn i kanale, la Manohe. Wiatr północno- 
zachodni. Chmary wędrowne. Gdzieniegdzie deszcze. Tem­
peratura spada. Pogoda niepewna.

Telegramy biura koresp.
Lipsk 16. maja. W procesie K r a s z e w s k i e ­

go odczytane zostały listy H e n t s c  ha do A d l e ­
ra,  w których Hen tsch proponuje ńm dostarcze­
nie rzeczy sekretnych. Hentsch oświadcza, iż na­
zywał sekretnemi rzeczy, które takiemi nie 
były.

K r a s z e w s k i  zeznaje, że Adler odwidzał 
go kilka razy, celem odebrania korespondencyj.

Następuje odczytanie listów Adlera do Hentscha 
z roku 1883, w których Adler groził denuncjacją 
Hentscha i Kraszewskiego.

Wiedeń 16. maja. Kolegium profesorów wy­
działu filozoficznego uchwaliło jednogłośnie udzie­
lić cesarzewiczowi Rudolfowi dyplom doktora filo­
zofii ad honores. Senat akademioki przychylił się 
jednomyślnie do tej uchwały.

Zgromadzenie ludowe, zwołane przez socjali­
styczną partję „Wahrheit,® zostało zakazane.

Kontradmirał, Alfons W i s s i a k ,  umarł.
Budapeszt 16. maja. W procesie prasowym 

anarchisty P r a g e r a  sąd przysięgłych potwier­
dził wszystkie pytania co do winy oskarżonego, 
który został skazany na 15 miesięcy więzienia, 
600 złr. grzywny i ponoszenie kosztów sądowych. 
Oskarżony zgłosił zażalenie nieważności.

Paryż 16. maja. Ajencja „Havasa® oświad­
cza, że F e r r y  nie zna wcale K r a s z e w s k i e g o ,  
że nie był on ma nigdy przedstawiany i że Ferry

nigdy nie przyrzekał ma orderu. Wspomniana 
ajencja uważa za rzecz ważną sprostowanie tej 
mylnej i nie dającej się wytłumaczyć wiadomo­
ści, w cela zapobieżenia dalszemu jej szerze­
niu się.

Belgrad 16. maja. Opat klasztorny Pante -  
l i c ,  z Oprowo w Syrmji, wybrany został przez 
synod biskupem Sabazu i potwierdzony przez 
króla. Konsekracji nowego biskupa dokona 
metropolita w niedzielę w katedrze tutejszej.

Berno 16. maja. (Szwajcarja). Ze strony kom­
petentnej zaprzeczają wiadomości, jakoby Rada 
związkowa zajmowała się ustawą przeciwko chro­
niącym się w Szwajcarji zbiegom, oskarżonym o 
królobójstwo.

Berlin 16. maja. Reichstag przyjął w trze- 
ciem czytania ustawę o materjach eksplodujących 
z tą modyfikacją, że karze podlega tylko posiadanie 
ich świadome.

Ks. W i l h e l m  odjechał w nocy do Peters­
burga; na dworca obecni byli ambasador Or ł ów,  
ks. D o ł g o r u k i ,  oraz wszyscy członkowie am­
basady rosyjskiej w gali.

Wiadomości giełdowe.
W i e c l e ń  d. 16. maja godzina 10. min. 86. Akcje 

kredytowe 118*60, Anglo-Anstr. 113*60, Akcje banka Union 
109*30, Kolej Karo11 Lud-ika —*—, Połndn. 144*50, 
Benta pa piei w —*—, Liaty zastawne galic. banku hipot. 
—*—, Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4*/,°/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 —*—, Losy z roku 
1864 *—, Napoleonder 9*66, Rubel papierowy 1*23*/«• 
Usposobienie: mdte.

'W i e d e ń  d. 16. maja godz. 1 min. 45. Akcje ip. 
tow. góro. 69 76, Węg. .je -redyk 3! 9*26, Akriu anglo- 
austr. 113*80, Akcje banka Union 109 75, Akcie Karola 
Lndwika 285*25, Akcje kolei północnej 254*50- Akcje kolei 
południowej 144*70, Akcje kolei Alfóldzkic 179*50, Akcje 
Staatsbahn 318*10, Akcje kolei Lwowsko Czemiowieckiej 
188*—, Akcje kolei węgier. polno ?no-wschodniej 163*60, 
Wiedeńskie losy 128 10, Akcje kolei Radolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgier- obligacje państwa 
w złocie .0 30, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 101*—, 
Losy regulacji Cisy — , Losy tureckie 21*80, Węgierska 
renba 92*57 Akc„e banku związkowego 110*25, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-gi yjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej ■*—, Rubel papierowy 1*23*/,, 
Węgierskie losy 116*76, Marek nńmiecki -  *—. Usposobie­
nie: lepsze.

W i e c ł e ń  d. 15. maja godz. 5 min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80*70, w srebrze 81*30, Renta 
w złocie 101*66, 6"/, austr. renta marcowa 96*16, Akcje 
banku wi iskief 854*—, kredytowego 319 40, Londyn 
121*70, Srebro —*—, Napoleonder 9*66, Dnkat ces. 
men. 5*73, 100 marek niemieckich 59*66.

D o r l l n  d. 15. maja godzina 4 min. 50. Rosyjskie 
b knoty 207*95, Akcje kredytowe 536*50, Lombardy 
262*—, Galicyjskie 120*60, Kolei rumuńskiej 59*70, Austrja- 
ckie banknoty 167 85. Po zamknięoia giełdy: kredytowy 
— , Lombard** —*—

P a r y ż  3*/# Renta 78*86.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 15. maja. W ie ­

d e ń :  Pszenica 10*—, do 10*26 ~ r., żyto —*— do —*— 
złr , jęczmień —*— do —*— złr., 'mkurudza —*— _ do 
—*— złr., owies —*— na —*—, oko* ta pr. 10.000 liter 
procent 29*75 do 30*— złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 9*57 do 9*68 *łr-> .
(na sierpień-wrzesieó) 13'/. *&• B e r l in :  Pszenica żółta 
(na maj-czerwiec) 169*60 m., żyto m, spirytus loco
48*60 m., olej rzepakowy 66*50 m. P a ry ż :  męki 159 
klgr. 46*25 fi*., olej rzepakowy —*—, spirytus —*— fr.

CTcartca. W ie d e ń  16. maja: 13 50 do 13*75. 
Brema: 7*30 do —**—. H a m b u rg :  7*50, na maj 
7*40, na sierpień-grndzień 7*85. Antw erp ja :  na 
maj 18**/,. N o w y-Y o r k : 8*/,. F i l a d e l f j a :  8*—.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę naszych szanownych :ytelni: w na 

anons S  re fow a n e j firmy : Valentin Ł  C om p, 
Hamburg, w sprawie pieniężnej loterji ham -orskiej, która 
musi niezawodnie interesować publiczność, każdemu nastrę­
czają sposobność spróbowania szczęścia za pomocą me 
wielkiego wydatku. _______

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleoa

Rosę piękności 1 wszelkie kosmetyki ii aehnliła,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane (oj

I !°|# pżyczlę Krajowi) 11 li
p o l e c a

jako korzystną lokację kapitałów
po najumiarkowańszym kursie

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

w e Lw owie. 1764 2—0

Dr. W. K M IT O
ordynuje w sezonie tegorocznym jak w roku 

zeszłym 1773 4-6
■ w  I Z s i r l s l o a d . z i e .  

Mieszka Kaiserstrasse zur Stadt Warschau.

Przyjechali do Lwowa dnia 16. maja.
HOTEL ŻORZA M. bar. Błażowski z Nowosiółek, W. 

Czarnomski z Rosji, L. Ssawłjw-ki z Przewłok, H. Szeli- 
ski z Kamborni, Z. Modzelowski z Wołynia, O. Trzciński 
se Słupek, J. Kellerman z Kańczugi, Z. Dembowski z Ro­
sienie, K. Żywieki z Tarnopola, E. Łobaczewiki z Prze­
myśla.

HOTEL ANGIELSKI. B. Skibniewaki z Balio, T. Mo­
rawski z Końozak, K. Potocki z Trembowli, J. iarzyoki 
z Rzeszowa, J. Rogenstock z Połupanówki.

HOTEL WAR8ZAWSKI. A. Kawecki z Łokcia, J. Za­
wistowski z Warszawy, W. Charsewski z Jasi.

HOTEL EUROPEJSKI. H. Baworowska z Wiednia,^, 
bar. Brnnicki ze Stryja.

HOTEL LAZARUSA. L. Eger z Poznania, A  Wolf 
z Wrocławia, J. Reiner z Czerniowiec, J. Ortyński % Ur- 
banowa, N. Meisel z Lanek, A. Gałuszka z Zaleszczyk, J. 
Binkowski ze Złoczowa.

PODZIĘKOWANIE.
Współczucie doznane uśmierza ból ciężki, i koi żal 

jnieutulony po stracie najdroższej osoby: Dotknięty bole­
snym ciosem przez śmierć najukochańszej żony Joanny 
z Sanczyców  Koaaakowej na dniu 4. maja b. r. po 
długiej i ciężkiej chorobie w 23 roku życia zmarłej — 
doznałem prawdziwego współczucia ze _ strony bliższych 
i dalszych, ze strony krewnych, przyjaciół, znajomych 
i nieznajomych. Dopełniając nmiejizem miłego obowiązku 

serdecznej podzięki wszystkim biorącym udział 
w smutnym obrzędzie pogrzebowym — zwracam się prze- 
de wszystkiem do Przew elebnego duchowieństwa, i skła­
dam podziękowań Przewiel. ks. kan. Rosickiemn probo­
szczowi w Rokietnicy, Wielebnemu ks. Bikowskiemu kate­
checie w Jaros) 1, Wieleb. 00. Dominikanom, i tychże 
Przeorowi ks. J. _ Górnisiewiczowi WieL 00. Reformatom 
i tychże Przeorowi ks. Zajączkowi — za odział w pogrzebie— 
dalej azanownemn grona pp. urzędników miejscowego 
o. k. Starostwa, c. k. Sądu powiatowego, pp. profesorom 
wyż. o. t szkoły realnej, pp. urzędnikom miejscowej stacji 
kolei Karola Lndwika — i licznie zebranej szanownej 
P. T. publiczności Jarosławskiej. Na tom też miejscu 
składam serdeczne podziękowanie WP. dr. Obalińskiemu 
profesorowi Wydz. J-k. wszechnicy Jagiellońskiej, dr. M. 
Kohnowi w Krakowie, dr. E. N« usserowi asystentowi 
Radcy prof Bambergera we Wiednia, dr. Piechowi c. k. 
lekarzowi powiat, i dr. A. Dietziusowi w Jarosławia — 
za usilne i bezintew wne i biegi podźwignięcia ś. p. 
zmarłej z łoża niemocj. Wszystkim jeszcze raz serdeczne 
„Bóg zapłać.®

Jarosław, dnia 12. maja 1884 r.
D r . L . K ossa k .

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy nwagę na anons pp. Knafnnuina & Simon 

w  Hamburga, zamieszczony dzisiejszym numerze. Kto 
ma ochotę do interesującego i n~ekosztownego spróbowani- 
szczęścia tema w najlepsze zaleoić możemy wzięcie udziału 
w tem losowania pieniężnem, wyposażonem w wielki ilość 
znacznych wygranych, gwarantowanych przez państwo.

5 %  i  6 %
Listy dłużne zakładu kredytowego włościańskiego

lajtaniej w kantorze wymiany
S O K A L  i  L I L o I E L T -

N A D E S Ł A N E .
Wskutek „odezwy® i pokornej prośby komitetu kośc. 

obrz. łac. w Wyżnicy na Bukowinie, umieszczonej w lutym 
b. r. w publicznych dziennikach celem dobrowolnej składki 
na dokończenie ' wewnętrzne urządzenie kościoła tamże, 
raczyli prtezacni i pobożni P. T. Dobrodzieje złożyć dotyoh- 
czas kwotę 600 złr. gotówką — które to poszczególne 
datki podawane perjodycznie w swoim czasie w „Gazecie 
Polskiej* wychodzącej w Czerniowcach; i w „Wiadomosoiaoh 
kościelnych* druk wanycŁ we Lwowie załączając przy tem 
najpowolniejsze i najserdeczniejsze podziękowanie. Z tej 
kwoty stanie tego roku dzwonnica i sygnaturka, których 
koszta obliczone są na 250 złr. Potrzebne jeszcze są i ko­
nieczne 3 ołtarze, malowanie i posadzka w kościele — 
na które resztnjąca kwota znpełnie nie jest wystarczająca. 
Podpiiany zanosi powtórnie swą najpokorniejszą prośbę 
polecająo ubogi kościółek obrz. łac. na Bnkowinie sercom 
litościwym i ofiarności P. T. Dobrodziejów, oraz pobożnych 
współwiernych braci w Chrystusie; inaczej nie mając fundu­
szów własnych, ani pomocy żadnej kościół nasz nigdy nie 
będzie znpełnie ukończony i należycie urządzony.

Wyżnica na Bukowinie, dnia 18. maja 1884 r.
W Imienia komitetu kośc. obrz. ładńs,

ks. Klemens Eneinger,
proboszcz obrz. łac., oraz przewodniczący komitetu 

kościelnego.

Magister farmacii
katolik, z doświadczeniem w p:—wszyr* 
aptekach krajowyoh i zagrank-nych na 

/tem, jak odnośne do#odj wytrwał j 
postępowej pracy przekonać ,gą, życzy 

joie znaleźć miejsoe za nader skromnem 
^nagrodzeniem, by tylko z pożytkiem 

pracować dla tych. którym uczciwa praca 
i powyżs :e względy nie są obojętne.

Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
Magister farmacji nlioa Długa L 38, II. 
piętro front w Krakowie. 1781 3—3

Niszbędne dla przem ysłu domowego kobiet.
Najnowsza i najpraktyczniejsza ułatwiona metoda

kroju sukien damskich i dziecinnych
,  załączeniem ^esztoS O O ^ p .. w

Na podstawie wielu doświadczeń i o- o. a t , /*

j r B S i r . r  ® » W E R E G 0  G Ł O D Z I N S K I E G O .
B U S K I  ROSYJSKI

ie Taka sama metoda tego samego autora:

dr. Tolczofa,
jako wypróbowany najlepszy środek

na reumatyzm i gościec.
Cena flaszki l  złr.

Oprócz tego utrzymuje na skła­
dzie wszelkie środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne i przyrządy 
chirurgiczne, jako też towary apte- 
kłr8ki® 1750 8—151*.

kroju bielizny damskiej, męskiej i dziecięcej
z załąoseńiem albumu obejmującego 28 figur 1739 6—O

Wydanie lsze.
Na metody te uzyskał autor patenta wynalazków w Paryżu, Brukseli i innycl 

stolicach, oraz odznaozony został dyplomem zasługi na wystawie w Moskwie. 
Cona metody kroją snkien z rysunkami 4 złr. 50 ct. lun jn  geometrycznej ułatwia- 
jącej bardzo naukę rysunku 1 złr. 50 ot. Nanki kroju i szycia 8 złr. Metoda kroją 

bielizny z rysunkami 2 zł- ,
Bliższe objaśnienia zawarte są W broszurce, W *rt  na zgdante przesyła
. .  się bezpłatnie franco.

A d resow a ć  należy liaty l*b karty k oresp on d en oy jn e , albo też ustnie aię zgłasza*
- WA W!, ? !Ica Kopernika *• L  do macany” ' snkien męskich pod firmą:

Wodziński, oraz w  szkole podtn wyąfcwymlenTąWch metod, Rynek |

U F R  Y ,
torby, manierki, 

tłómoczki
I wszelki* przybtry podróżni

polecają najtaniej

BRACH LAMER
L w ów , n l i o a  H a lic k a  L 16.

Syrop Dr Zed
KODEINA I BALSAM TOLOTAŃSRI
jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 

,cym nieoceniónym dla dzieci w wy- 
kdkach bezseności ,  kokluszu, etc. 

przeciw kaszlom nerwowym osób 
ierpiących na suchoty, słabo­

ściom organów oddechowych,  
nieżytom,  katarom, i-1. d.

Paryż, ulica Drouot, 22 i 19
W  Lwowie w aptekach PP. B Mi- 

żolsscha, Ruckera, A. Sklepmakiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

,W Krakowie y apte^ch PP. Trau- 
czyńsluego. Redyki, V wskiego.

ilządca dóbr
wszechstronnie, tak teoretycznie j pra. 
ktycznie wykształcony z kilkunastoletnią 
praktyką, w sile wieku, obecnie od dłnż- 
szyoh lat na posadzie, poszukuje od 1. 
lipca b. r. umieszczenia za stałem wyna­
grodzeniem lab na tantjemę w Galicji lub 
za granicą, w razie życzenia może złożyć 

kancję do 1600 złr.
Zgłoszenia przyjmuje A. Knbln we 

Lwowie ulica Kazimierzowska pod 1. 26 
asd apteką. 1758 4

Resztki sukna
 ̂> z dobrej prawdziwej wełny owczej, 

po 1 złr, metei i wyżej.
Wzory rozsyła za podaniem dokła­

dnego adresu skład fabryki snkna

Zni „Weisseu Lanun“, Brftnn.
:

Dzierżawa!
W dobrach Krakowiec są od 1. łipcc 

1884 r. do wydzierżawienia:
1. folwark 1‘/, kilom, od miasteczka 
przy gościńca rządowym położony — 
500 mórg. ziemi, 100 morg. łąk, 
z obszarami ozimsmi i jaremi. Bu­
dynki przeważnie murowane w do­
brym stanie. Prawo pobierania nL- 
wozu z koszar kawalerji pół kilom, 
odległyeb, ogromna łatwość zbytu 
aleka w większych ilościach, robo 
taik tani i dostateczny. 2. folwark 
200 mórg wraz z łąkami, z obi >7 
rami ozimemi i jaremi. Budynk 
dobre. 1710 6—6

Bliższych szczegółów udziela A_ lu­
stracja Dóbr krakowieckich w Kra- 
kowcu.

Chorzy na płuca,
suchotnicy i Ł p., mogą otrzymać 
kosztów wyborny środek lekarski. 

Na zapytania odpowiada chętnie

Teodor Rossner, w Lipsku.

SKŁAD KAW Y W E  LW OW IE
Chorążczyzna 1. 22 na dole, obok łaźn: 

Ducheńskiego.
( A R T U R  K O Ś C I C K I )

iprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od producentów z połndnii 
wej Ameryki, gazie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawiązał stosnnki.
1611 Kosztnje we Lwowie 16—C*

1 k i l o  z ł r .  1 * 5 5  i  1 - 6 0 .
Na prowincji 

4*/, k t l o  8  asZ. 8 0  o t .  f r a n c o

Co miesiąca świeży transport.

We Lwowie w aptekach pp. Mitnli 
sza i Krzyżanowskiego. 1516 35—0

Dra Hartmanua

A U K i L I U M
wypróbowany irodek prseoiwko

rzerzączce
u mężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporaądaony śoiśle według 
przepisów medyoznyoh leoay bez 
wstrzykiwania i bez boln, tudaiaż 
bez wszelkich następstw, tak świeżo 

powstałe, jak też za­
dawnione, gruntownie 

w jak najkrótszym 
I czasie. Należy żądać 
" wyraźni e dr. Hartma*- 
'na Annilinm dla męt- 
ozyzn i kobiet i dostać 

go można wraz z brooznrą informa-

we wsrystkich aptekaoh więkmyA 
PO 2 złr. 80 ot.

Skład główny: W. Twardy,
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien.

1 Dr. Hartmann ordynują od 
f ?  j  4—6 w swym Za­
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie ohorobjr skórne i 
t aunioze, a szczególniej osłabienie 
iły męzkiej, według bardzo skute­
cznej metody bez następstw przy­

krych, tudzież kiłę i wrzody wzzel- 
1 igo rodisju. Lekarstwa rozsyła 
■ię w sposób jak najdyskretniejmy.

[onoraijnm umi arko srane. Takas 
listownie.

Wlaa, 8* ‘dt, 8aller|n«s« Hr. IL
Skład w jLwowie: n Piotra Miko- 

łasza apt.j Tarnopola: Fr. Jam- 
rogiewioz apt. 1021 31—0



DZIENNE. F0ŁSE!.

ROLNIK
pracowity, wiekn lat 30, k raler, grt 
townie obznajomiony w gospodarstwie 10L 
nem poszukuje zajęcia, może wykazać sij 
chlnboemi świadectwami; tenże z ■zjdi 
lat 14 większym majątkiem, przyjmie po 
sadę rządcy ekonomicznego od 15. b. u 
w kraju lub za granicą na wikt lnb ordy* 
narję. Zgłoszenia nprasza nadsyłać pod 
lit. L. Z. Z. poste restante Brzeżany.

K U L A S Z N E
kąpiele w górskiej rzece Osławię

otwarty 24. maja.
Stacja kolejowa telegraficzna i po­

cztowa w miejsca. 
Bliższych objaśnień udziela Za- 

j.ząd Zakładu. 1827 1—3

Podajcie szczęściu rękę)

5 0 0 . 0 0 0  n a r t
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowani* pie­
niężne w  Hambnrgn. dozwolono i porę 

czone ze stroi.;
Koizystne urządzenie nowego planu 

polega na tern, ie w toku niewielu mie 
sięcy w 7 klasach rozstri ga się stanowozo 
na 100.000 losów  50.500 wygranych, 
między temi znajdują się główne wygrane 
o ewentualnie 500.000 markach, szcze­
gólnie zaś:
l wygr. 
1 
A 
1 
1

I 
i  
1 
5

300.00
200.000 
100.000
90.000
80.000 
70X00 
60.001 
50,000 
30.00< 
20 000 
15.00(

26 wyg. m. 10.0 
56 ,  ,  5.000

106 „ „ 3.000
253 ,  ,  2.000

6 ,  ,  1.500
515 ,  ,  1.000

1X36 ,  ,  500
29.020 ,  ,  145
19.463 wygranych po 
mark 200, 150, 124. 
100, 94, 67, 40 i 20.

M i e  m a  j  ii i m o l i ! !
bo F E N I Ł I N  jest niezawodnym środkiem do wy­

tępienia moli wraz z zarodkami.
Flakon 60 cnt. 1489 8-0

P a p i e r  o o Ł r a a i a j t i o y  futra, suknie, kis ążk 
i t. p. przedmioty od moli.

SztiLka 3 cnt.
Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e ,  są nieocenionym naby­

tkiem do przechowania większych ilości sukien.
Kilo 3 złr.

Wreszcie Piżmo, Kamfor i ,  Paczula, Olej terpenty­
nowy, Naftalina, są do nabycia w dowolnej ilości

w f a b r y c e  c h e m i c z n o - k o s m e t y c z n e j

JANA IHNATOWICZA
we Lwowie ulica Kopernika l. 3, w Krakowie Sukiennice l. 20.

do składu PIOTRA MASCBA
Bozseła się pocztą t boleją, po nadesłaniu zadatku. 1760 7 -0

1 5 0 0 . 0 0 0 m a ro lr  w najszczęśliwszyminarCK wypadku.

aerw 
o w;

Z tych wygranych przyjdzie e 
■zej klasie 4000 w kwocie ogólnej 
losowania mark 157.000.

''m u ryg in 1. klasy wynosi ms k 
50.000 i  potęguje się w 2. na m. 60.00C 
w 3. na m. 70.000, w 4. na tn. 80.000, 
w 6. na m. 90.000, w 6. na m. 100.000, 
w 7. zaś na ewent. m. 500,000, rpec. na 
m. 300.000, 200.000 i t. d.

Losowania są według planu urzędo 
wnie oznaczone.

Na najbliższe ciągnienie wygranych 
tej wielkiej pieniężnej loteiji państwowej 
kosztuje:

1 cały los oryginalny złr. 3-50 w. a.
1 pól lora oryginaln. „ 1*75 ,  ,
1 ćwierć lora oryginaln. „ —*90 „ „

Wszystkie zlecenia wykonują się na' 
tyebmfast za przesianiem przez po­
cztę lnb pobraniem nateiytosel z wszel 
ką starannością, a każdy odbiorca otrzym 
nasze losy  oryginalne, saopatrzoue r 
herb państwa.

Do zamówienia dodajemy gratis nie 
odzowne plany urzędowe, które ,wido 
emisją podział wygranych : .a odnośne 
klasy, a po kaidem ciągnieniu posełam; 
naasym odbiorcom l>oz wezwana listy u- 
rzędowe.

Na żądanie przesyłamy z góry plan 
nrsędowy franco w oeln przejrzenia i o- 
świadossmy gotowość do przyjęcia napowrót 
przed ciągnieniem i do zwrotu zapłaconej 
sa nie kwoty 1697 6—12

Wypłata wygranyoh następuje zawsze 
ściśle pod rękojmią państwa.

Kolektura nasza miała zawsze szcze­
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy- 
płaoaliśmy częstokroć największe wygrane, 
a mianowicie mark 250.000, 100.000, 
80.000, 60.000, 40.000 i t. d.

Jak przypuścić należy, można przy te­
kiem na nasadzie snmlennoścl opartem 
przedsiębiorstwie iczyć z pewnością na 
nader ożywiony udział i prosimy zamó­
wienia z powodu bliskiego oiągnienia przy 
syłaó jak naj e , j, a w każdym razie 
przed 31. msja b. r.

IAUFMANN & SION,
dom baikowy i wekslarski

■ w  B C a m T s u jg r y Ł .
P. 8. Dziękujemy niniejsaem za dotąd 

nam udzielone zaufanie, i upraszamy przez 
wglądnięcie w plan urzędowy o przeko­
nanie się o szansach wygranych. D. O.

Wielka przez miasto Hamburg poręozona loterja cieszy się 2 powodu 
obfitości swoich trsfaych, jakoteż z powodu największej gwarancji natych­
miastowej wypłaty wszędzie jak największem zamiłowaniem. Loterja ta kie­
rowaną jest według planu przez osobną w tym celu dyrekcję jeneralną i nad 
całem przedsiębiorstwem czuwa państwo. W niewielu miesiącach wyciągnię­
tych zostaje od pierwszej do siódmnej klasy z pomiędzy 100.000 losów 
50.500 losów niezawodnie z wygranemi. pomiędzy któremi znajdują się głó­
wne wygrane ewentualnie 500.000 marek, w szczególności isś:

premia 
wygra n.

B

B

B

S
B

. po marek 300.000 26 wygran.
9 9 200.000 56 n

' 9 9 100.000 106 »

• n 9 90.000 253 9

9 9 80.000 6 n

9 w 70.000 515 9

9 9 60.000 1036 9

9 9 50.000 29020 9

• 9

• 9 

9

n

•
n

30.000
20.000 
15.000

19463 wygrran. 
94, 67

po marek 10.000
5.000
3.000
2.000 
1.500 
1.000

500 
145

1 
1 
2 
1 
1 
2 
1 
2
1 »
6 .
3 a

Z tych wygranych wylosowanych zostaje w pierwszej klas.e 4,000 v 
ogólnej kwocie 157.000 mark. Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 
5l ,000 marek i podnosi się w drugiej klasie do 60.000 marek, w trzeciej 
! lasitt do 70.000 marek, w czwartej do 80.000 marek, w piątej dc 90.000 
marek, w szóstej do 100.000 martk, a w siódmej na ewet. 500.000 marek, 
specjalnie zaś 300.000, 200.000 i t. d. marek. Do ciągnienia pierwszej 
klasy kosztnje:

Cały los oryginalny 3 lir . 50 cnt.
Pól losu oryginaln. 1 tir. 75 cnt.
Ć w ierć losu orygin. — złr. 90 cnt.

Wszelkie zamówienia wykonywamy za nadesłaniem powyższych kwot 
w banknotach, na przekazem, lnb za pobraniem poeztowem . H idy 
otrzymnje do rąk losy  oryginalne zaop,.i zone w herb państwowy, a zara­
zem plan urzędowy, z którego można się dowiedzieć bliższych szozegółów o 
podziale wygranych, datach ciągnienia i t. d. Natychmiast po oiągnienin 
otrzymuje każdy grający urzędową w herb państwa zaopatrzoną listę w y ­
granych, podającą wyraźnie wygrane, względnie zaś nnmera, które wygrały. 
Wypłata wygranych następnje według plsnn pod gwarancją państwową. 
Na żądanie rozsyłamy plan urzędowy gratis z góry i oświadczamy gotowość 
prsyjęoia napowrót losów niekonwenjnjących, jeżeli w czas przed oiągnieniem
zwrócone nam zostaną i oddania pieniędzy. Ponieważ o te wygrane zgłaszają
się n nas codzień bardzo licznie, zatem npraszamy o jak najśmieszniejsze ca- 
mówienia, a w każdym razie 1B13 2—10

p r z e d  3 1 .  m a j a  1 8 8 4  r .
V  a . l e z i t i r L  &  C o .

BankgescMft
H A M B T T E G .

Szczęście 1 przypadek 
często wielką rolę ’ i sin lndzkieir 

tym powinien każdy chętnie otwo 
rzyć drzwi, w takim razie jak obecny.

Nasza główna kolekta nawl- 
dzaną byta zawsze przez szczęście 

zawsze nważaliśmy interesowanie się 
nią naszych szanownych odbiorców.

Każdy ma n naa fę korzyść, że 
sprowadza losy wprost bez żadnego po­
średnictwa, a tern samem otrzymnje ka­
żdy nietylko listy wygranych w naj­
krótszym czasie, ale bywają mn one po 
ciągniet in przesyłane bez upomnienia 
się! 'trzymuje losy oryginalne po 
stałych cenach bez wzselkich, dopłat.

Ou M ś c i c i e l i  l ą t w ź  oszczędności
Towarzystwa galic, kasy zaliczkowej we Lwowie.

Rada Zawiadowcza Towarzystwa gal cy' ikiej kasy zaliczkowej we 
Lwowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
zwołała na dzieli 18. maja b. r. Zgromadzenie ogólne Towa­
rzystwa, na ktćrem przedstawi wnioski dążące do stanowczego ure­
gulowania interesów Towarzystwa, ewentualnie wniosek o rozy ązanie 
i dokonanie czynności potrzebnych do przeprowadzenia likwidacji.

Celem zaś zapewnienia właścicielom wkładek oszczędności, nale 
żytego współudziału w powyższej sprawie, a względnie wybrania za­
stępców swoich do komitetu likwidacyjnego, Rada Zawiadowcza zapra­
sza niniejszem wszystkich pp. właścicieli wkładek oszczędności Towa­
rzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką na

Zgromadzenie ogólne,
które się odbędzie dnia 19. maja b. r. o godzinie 6. 
po południu w sali kasyna mieszczańskiego.

We Lwowie dnia 10. maja 1884. 1828

Bada Zawiadowcza Towarzystwa talie. lasy za tto w ej
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
Prezes: Za sekretarza:

Teodor Kulczycki mp. Ludwik Zielonka mp

i - i

Zyskowny zarobek poboczny
A la . k a ż d e g o .

Adresowó naależy: Wiedeń, Hanptpc r 
poste restante pod cyfrą R. 900.

Jako administrator realności
lub zawiadowca pomieszkań

na czas wyjazdu ze Lwowa poleca 
się pod bardzo przystępnemi wa.uii 
kami były zawiadowca realności Wgo 
A. Soiańskiego ze Sambora. Bliższe 
warunki poda St. Urba. Lwów ulica 

1795 Skarbkowska, 13. 1—3

aLEXANDRE chipuis
nauczycial języka francuskiego, ndziela 
lekcyj .ego języka pod bardzo przystę­

pnemi warunkami.
Uprasza się o nadsyłanie łaski rych 

kgłoszeń pod adrer-m uKca Knrkowa 1. 37.

&
K a N T O R  W Y M I A N Y

0. k. nprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupicie i sprz«dąj«

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępuie^jzemi

&°|0 Listy hipoteczne
Jako też

5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa 2 dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. p. 38 Nr. 93) 
i nąjwyż. postan. z dnia 17. gru('".ii 1“  ^  mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kancyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
s ą  w  t y m  k a n t o r z o  d o  n a b y c i a ,  

■ fe . Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1492 59 _o

Pal
podczas oiąiy albo w połogu na
zdrowi 1 zr ,ych a życzących
sobie dyskrecjonalnego leo nia, 
przyjmuje z zaręczeniem najśoi 
ślejszej tajemnicy w knraoję, tu- 

dzu ; Pań z lepszych domów choąoych
sob ie raźną pomocą Lkarską i należytem
pielęgowaniem szczęśliwiy przebieg połogu 
zapewnić, a zarazem takowy wściśłej taje­
mnicy za domem odbyć, pomieszcza n siebie 
na ozas pofc-zebny pod dyskrecją; od kilku­
nasto lat praktykujący lekarz i aknszer, 
z którym osobiście lnb też listownie pod 
adresem: „B. Dzlon", nlica Piekarska 
l. 6, poi oznmieć 1 j można. 1578 9—?

Właścicielom cegielni
polecam moje maszyny o rucha parowym, konnym i ręcznym, celem takiej 
fabrykaoji wszelkiego rodzajn cegieł m urarskich, dachówek, rur i Ł. p.,

szczególnie zaś moje 16«5 4—4
bez ustanku idące prasy ręczne do wyrabiani? cegieł,

które w obec innych sposobów reory^ »oji 
dają najznaczniejsze %orz łoi i najwyższe 
oszczędności .— Potraebręą one obsłagi 
dwóch lndzi celem wyrobe 4000 prze­
pysznych kamieni i ni ją się wybor­
nie do prasowania płyt chodnikowych 
I podw órzow ych , kamieni wapien-

  nych I cementowy ch, tudzież do pra-
wyschłych uformowanych kamieni. — 'rpspek gratis.

Ludwin Jager, fabrykant maszyn, iHfonMli-Rfiln nad Renem.
sowama

rutynowanego koncypieuta.
W ięckowski, notarjusz w Tarnowie.

ł a z i e n k i  ^

w e  L w w i e

przy ulicy ônankieao M a  l
G e a x y  I s ą p l e l l :

W«nna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr. — ct. 
a marmurowa .  .  —  ,  90 ,
,  cynkowa » « — ,  55 ,
,  metalowa ,  —  ,  40 ,

Otwarte od 6. rano do 10. wieozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tndzioż bydropa- 

tyćane sporządza się na żądanie. 1496 60—0 
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

W ny Med. Dr. Wenanty Piasecki,
ordynuje codziennie od eodziny 5. do 6. po południa.

S *  W W' W  W W W W H
Na aezon wiosenny 1884.

P A R A S O L K I
aa.aj±xioćlxilejsuEe 

satuk od 1 ztr. do 15 ztr. wal. austr. 
otrzymał

magazyn Henryka Mullera.
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam 

odwhotną pocztą. 1635 12—0

ś w ie ż e
r

B J lM D T
bilardowe

z najlepszej gumy angiel­
skiej (Para) pływającej

poleca

po cenach fabrycznych
M A G A Z Y N

wyrobów gumowych
R . K R iM M E R A

w e  L w o w i e ,  h o t e l  Ż o r ż s .

C o d z ie n n ie

C Z E R E Ś N I E
•w łoslcie. 

T łu s t ą  m a jo w ą
BRYNDZĘ liptawską

i młode pocztowe

ŚLEDZIE
polecają handle:

S T . M ARKIEW ICZ
w  Rynka 1. 42 1

I i MAHKIEWIC;
Rynku 1. 23, we Lwowie.

x z "  n  a  u r / S u i r

H O T E L  E U R O F E J S K I
obok dworca kolei żelaznej, przy stacji kolei konnej. Nowo wybndowany 

dom o 80 pokojach, pięknie i wygodnie nrządzonyoh.
Cena od 60 ont. Dłuższy pobyt po cenach zniżonych. 1826 1—20

Zarząd Hotelu.
♦ 4 H *♦ ♦♦ ♦♦ »♦ »♦ ♦♦ ♦♦ ♦ ♦♦ ♦♦ ♦♦ ♦♦ ♦ ♦♦ ♦♦ ♦♦ »♦ »♦ ♦♦ »♦ »♦ ♦♦ ♦ +♦+<

Wprost ze zdrojowisk sprowadzone
Ś W I E Ż E  W O D Y  M I N E R A L N E

k r a jó w ®  i  ® a g r a n ic a n e ,  
jakoteż wszelkie produkt a zdrojowe poleca

apteka H. KAHANEGO w Tarnopolu.
Zamówienia ni ntecznia się jak najrychlej. 1306 2—4

L T J B I E Ń
Zakład kąpielowy siarczany,

oddalony o<U Lwowa trzy mile, jedną od Gródka stacji 
kolei Karola Ludwika i tyleż od Szczerca stacji kolei 

Arcyksięcia Albrechta.
Początek sezonu kąpielowego dnia 25. nu ja.

Wśród 30 morgowego parku okolony pięknemi spacerami 
i kląbami kwiatów rozłożony jest zakład. Źródło Ludwika, 
jedno z najsilniejszych znanych sitrcaanych, dostarcza wody na 
1000 kąpieli dziennie. Dom łaziebny z 50 gabinetami, a 100 
wannami, nowym aparatem do ogrzewania wody i nowo urzą­
dzoną łaźnią parową. — Jedenaście domów mieszkalnych o st* 
kilkudziesięciu pokojach zapełnię urządzonych. — Dwie restau­
racje. — Mlecasrnia w zakładzie. — Łazienki na rzece Were- 
szczycy, osobne dla kob:et i mężczyzn. — Si lepy w zakładzie 
i po za zakładem. — Telegraf i poczta w miejsca. — Stała 
muzyka zakładowa. — Sala balowa, pokoje dla gier towarzyskich, 
czytelnia gazet i książek, fortepian. — Kaplica. — Włościanie 
odnajmnją znaczną ilość pokoi.

Od 100 lat blisko odwidzany przez chorych zakład, okazał 
się skutecznym w różnych formich reumatyzmu i dny, w po­
rażeniach, niedowładach i osłabieniach mięśni; w cierpieniach 
newralgicznych, owrzodzeuiach zołzo' ^ch, w różnych obrzę­
kach po złamaniach, zwichnieniach i zapaleniach kości, w 
obrzęk ich po zspaleniach niektórych organów wewnętrznych, 
wreszcie w rozlicznych postaciach chorób skórnych i w kil 
ustrojowej.

Środki lecznicze: Kąpiele Siarozane, wodne, mułowe, 
Jcąpiele borow inow e, łaźnia parowa, tusze, kąpiele rze-
ozne, leczenie elektr/oznośoią i t. d.

Od 25. maja do 20. czerwca i od 20. sierpnia do końca 
września, mieszki,nia i kąpiele po cenach zniżonych. — Biedni 
posiadający wiarogodne świadectwo ubóstwa, doznają w tym 
czasie wszelkich uwzględnień.

Na rok bieżący poczyniono ulepszenia tak w domu łazie 
bnyra jak m sikaniach i t. d.

Uim lierująur iMm Dr. S t M  M a.

5

Zamówienia 
śuicń udzielą:

na mieszkauia przyjmuje i bliższych wyja- 
1776 6 -3

Zarząd zakładu zdrojowega w Lubieniu.
i t t * X X K W W K K K t t K K K t t W K X X * X t t X X j

21'/, morga obsis lego gruntu, z domem 
iesz] lnym  ̂ stajnią i dwiema stodółkami 

jest z wol ręki z inwentarzem pod ko- 
rzystnem: warunkami do sprzedania. 

Blii il wiadomość w miejscu u J. O, 
poczta Nawarja. 1814 2 -  “

KEFIR KAPIR!
odżywiająco - leczniczy napój Górali kaukazkioh, wyrabiany 
z mleka krowiego za pomocą grzybka K efirow ego, uży­
wany jest przez wielu lekarzy jako zbawienny środek w choro­
bach płuc (suchot), przewlekłym katarze żołądka i kiszek, osła­
bieniu i wycieńczeniu sił, a także w kaszlu, rachityzmie, niedo- 
krewności, bladaczce, rozdrażnieniu nerwów, skrofułach i t. p.

Pierwszy I jedyny w kraju wyrób I główny skład

p r a w f l z i i e p  i  n i e l a is z o ia n e p  K a p
po cenie 3 6  c n t .  za flaszkę 

w laboruiorjum chemicznem i w glóumym składzie perfum kosme­
tyków, przyborów *naletowycht mydeł i wód pachnących

" W .  T  E  3 P  Y
obecnie

ALEKSANDRA SZUSTOW
Lwów, W ałowa 15.

UWAGA. Dla wygody Szanownęi P. T. Publiczności Kapir 
sprzedawanym będzie w aptektlbli' i w Pawilonie w O- 
rrodzie Pojezniokim, a osoL ,y w tym celu sprowadzony 

aparat Chłodzący utrzymywać będzie równomierną tern 
peraturę napoju Kapirowego 1803 2 b

Eiispedycja uskutecznia się na pro' lincję odwrotną pocztą.

W  OD
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IWONICZ
Zakład zdrojowo kąpielowy, w okolicy górzystej 100 metrów nad poziomem 
morza, otoczony wieńcem szpilkowych lasów,- ochroniony od przeciągów,

w lasach przeszło 2 mil spacerów.
Szczawy słone alkaliczne jod i brom zawierające przez m. zna­

komitszych lekarzy w kraju i zagranicą zalecane w cierpieniach skrofuli­
cznych, goscowych i dnawych, w wielu chorobach kobiecych, skórnych, syfi- 
lityczpych i nerwowych.

Zakład posiada 600 pokojów umeblowanych w cenie od 20 centów 
do 3 guldenów za dobę, łóżka sprężynowe, materace włosienne, pościel nową 
i świeżą. Łazienki murowane, wanny metalowe, kąpiele jodowe, borowinowe, 
żelazne, parowe, natryskowe, obojętne, 
burga, żętycę, wszystkie wody krajowe£ * £•gj _
połączoną ze szkołą tańców

zimne. pływalnię, aparat Walden- 
zagraniczne, aptekę, gimnastykę

<9
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Dla wygody i przyjemności służą: kaplica, czytelnia, czasopisma, s  m  
strzelnica, welocypedy, doborowa kapela, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, <f§ 
koncerta. Pięó restauracyj, (dwie izraelickie), cukiernia, kawiarnia, bilard, 0  ^  
zakład fotograficzny, urząd pocztowy i telegraficzny, trafika, 5 sklepów: ^  §  
korzenne, bławatne, galanteryjne, piekarnia, rzeźnia, mleczarnia, kwieciarnia, p, 
ogród oranżeryjny. S. 2*

Dla izraelitów dom modlitwy. Cyrulik, akuszerka, krawcy, szewcy, g .2 . 
praczki, szwaczki, dostateczna usługa, powozy. Kosztowne wodociąg czyszczą 
ulepszoną kanalizację, odświeżają powietrze przez wodotrysk, skraplanie ulic 
podczas upału, zabezpieczają domy od pożarów.

Sezon kąpielowy dzieli Bię na 3 okresy; — pierwszy trwa od 20. 
maja do 20. czerwca; —  drugi od 20. tfcerwca do 20. sierpnia; —  trzeci 
okres trwa od 20. sierpnia do końca września.

W pierwszym i trzecim okresie mieszkania są o jedną trzecią 
część tańsze; chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa potwierdzonem1 przez 
c. k. Starostwo, bywają tylko w pierwszym i trzecim okresie przyjmowani 
i od taksy uwolnieni.

Wyłączny eksport Iwoniokiej wody, eoli i ługu na rok 1884 objął 
WPan Weutzl Krakowie, do którego z każdem zamówieniem uda­
wać się należy.

Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki przyjpmi®: broszury 
wysyła franco Z&rząd kąpielowi w Iwonicza.

Otwarcie kolei żelaznej (transwersalnej'! nastąpi 1. lipca 1884 roku 
ze stacją w Iwoniczu 1829 i—o
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W Woa i redaktor odpowiedzialyn: J ó z e f  L a s k o w n io k i . Papier s fabryki ozelańskiej. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


